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Krotko -
Cl W stoncy Finlandii Helsin

kach odbyło się zebranie i se.m 
narium KomiOJi Środowiska „EU- 
ROCITIES”. Uczestniczył w tuch 
dr Jan Btaż, kierownik rt ferału 
w Wydziale Zdrowia i Kształto 
wania Środowiska UL. (r.ax)

Cl W dniach od 17 do 22.06. 
w Sibiu w Rumunii odbyły się 
warsztaty realizowane w ra
mach realizacji projektu „Energy 
Saving in Załęże”. W wyjeździć 
uczestniczyli Jan Chmielowski, 
pełnomocnik prezydenta Kato 
wic ds. programu Załęże 2000 
i radny Alojzy Pietrzyk. (max)

T Śląskie Towarzystwo Fi
rnową zapra: za wszystkie dzie
ciaki spędzające wakacje 
w mieście do kina. W siedzibie 
Towarzystwa, w budynku Mu
zeum Historii Katowic przy ulicy 
Szafranka, codziennie od ponie
działku do piątku odbywają się 
darmowe seanse bajek dla dzie
ci. Początek filmów o godz 
nie 11.00. Akcja rozpoczęła się 
1 lipca i będzie trwała do końca 
wakacji. (jok)

i Do 15 lipca potrwają zapisy 
kandydatów do Podyplomowe
go Studium Rodziny, działające
go przy Kurii Metropolitalnej 
w Katowicach. Nauka potrwa 
dwa lata, a wykłady z psycho
logii, pedagogiki, wychowania 
seksualnego, socjologii i prawa 
P'owadzą tn.in. specjaliści z Ka
tolickiego Uniwersytetu Lubel 
skiego i Uniwersytetu Śląskie
go. Koszt jednego roku nauki 
wynosi 550 zł. (PS)

1 6 lipca koncertem Kwartetu 
Smyczkowego Śląskiej Orkie 
stry Kameralnej rozpoczął się 
w Parku Kościuszki cykl Kon
certów Pn imenaduwycl i Kon 
certy będą się odbywać w kaz 
dą niedzielę, aż do końca sierp
nia. Początek każdego koncertu 
o godz 11. (mar)

i Do 17 sierpnia wczyscy 
chętni będą mogli oglądać 
w Teatrze Ateneum lalki, rekwi
zyty. fragmenty dc koracji, pro
jekty scenograficzne oiaz zdję
cia pochodzące ze zbiorów te
atru. Ekspozycję można podzi
wiać od poniedziałku do pi jku 
w godz 10-13. Wstęp jest bez 
płatny. (mar)

W katowi 'Kim BWA czynna 
jest wystawa „Intergrafia ’97” 
jedna z najważniejszych ekspo
zycji towarzyszących Międzyna
rodowemu Triennale Grafiki 
w Krakowie Na wystawie moż
na obejrzeć 252 prace 161 arty 
stów z 41 krajów. Ekspozycja 
ukazuje twórczość grafików kto 
rzy zdobywali międzynarodowe 
nagrody w latach 1994-97 Mię
dzynarodowe jury Intergrafii” 
obiadujące pod przewodnic
twem Doroty Folga-Januszew 
skiej przyznało cztery nagrocy 
specjalne, które otrzymali 
Yamashita Tetsuo (Japoma), 
Robert Jancovic (Słowacja) An
nu Vertanen (Finlandia) i An
drzej Bednarczyk (Polska, Przy
znano również trzy nagrody fun
dowane Ich laureatami zostali 
Gwen Frank (Kanada), Masata- 
ka Kuroyanaę,i (Japonia, i Grze
gorz Mazurek [Polska). (br)

TO JUŻ 75 LAT!

Fot P Klimkiewicz
23 czerwca rozpoczęły się w Ka

towicach uroczystości 75. rocznicy 
powrotu Górnego Śląska do Macie
rzy. Przybyli na nie prezvdenl 
Aleksander Kwasniewski i premier 
Włodzimierz Cimoszewicz. Prezy

dent odznaczył pośmiertnie dykta
tora III Powstania Śląskiego Woj
ciecha Korfantego Orderem Orła 
Białego. Insygnia odebrał wnuk 
odznaczonego Feliks Korfanty, 
obecnie zamieszkały w USA (roz

mowa z Feliksem Korfantym na 
str. 2) Dokonano takže uroczystego 
wmurowania aktu erekcyjnego pod 
pomnik Wojciecha Korfantego, 
który stame na placu Sejmu Ślą
skiego (max) 

Dla tych, 
którzy zostają

Nie każde katowickie dziecko wyjedzie
na wczasy czy kolonie, więc władze miasta starają się 
uprzyjemnić lato tym, którzy pozostali.

Trz.y - z sześciu działających 
w Katowicach Miejskich Domow 
Kultury przyłączyły się do akcji 
„Lato w mieście” W MDK „Ligo
ta" - od 30 czerwca odbywają się 
tygodniowe turnusy’ dla dzieci po
zostających w mieście, które po 
trwają do połowy lipca. W ra
mach zajęć organizowane są wy
cieczki autokarowe, podczas któ
rych dzieci będą mogły zwiedzać 
najciekawsze miejsca okolicy. 
Natomiast latorośle uczęszczające 
na zajęcia plastvczne pod koniec 
czerwca udały się do Rycerki 
Górnej, na dwutygodniowe 
warsztaty artystyczne

Z podobną propozycją wyszedł 
MDK na Zawodziu, gdzie od 23 
czerwca do 31 lipca odbywają się 
zajęcia swietlicowo-pienerowe. 
Zajęcia plastyczne, udział 
w spektaklach teatralnych, wy
cieczki do Śląskiego Ogrodu Zoo
logicznego i na basen, zwiedzanie 
BWA oraz Centrum Scenografii, 

to tylko niektóre z atrakcji przy
gotowanych dla dzieci i młodzie
ży Zawodzia.

Szopienice to jedna z najubo: ■ 
szych dzielnic Katowic. Prawdo
podobnie właśnie tutaj, jak co ro
ku, najwięcej dzieci pozostanie 
latem w mieście. Trudno się więc 
dziwić, że szopienicki Dom Kul 
tury otwarty będzie niemal przez 
całe wakacje od 1 lipca do 2Ł 
sierpnia. Odbywać się tam będą 
zajęcia plastyczne, gry i zabawy 
świetlicowe. Dzieci będą też mo
gły obejrzeć „Intergrafię” 
w BWA, zwiedził sąsiadującą 
z ieh domami Izbę Regionalną 
H74N „Szopienice” oraz Muzeum 
Pożarnictwa w Mysłowicach

Dzieci z Murcek także nie będą 
narzekać na nudę W Zakładowym 
Domu Kultury KWK „Murcki” 
odbędą się turnieje, min. szacho
wy, tenisa stołowego. Starsi będą 
mogli zdobyć nowe umiejętności, 
na przykład podczas letniego kur

su haftu i wyszywania, a młodsi - 
obejrzeć ekranizacje bajek.

Niezależnie od domow kultury 
zajęcia swietlicowo-pienerowe 
prowadzi będzie 16 filii Miej 
skiej Biblioteki Publicznej Po
nadto we wszystkich trzech do
mach kultury oraz niektórych fi
liach MBP odbędzie się piętnaście 
spotkań prowadzonych przez ak
torów scen śląskich w ramach 
„wakacyjnych spotkań z te
atrem”.

„Kolorowe lato” - to propozy
cja konkursów plastycznych oraz 
happeningów wysunięta pizez 
Giszowieckie Centrum Kultury, 
które przygotowało także cykl 
dwudniowych imprez, plenero
wych W każdy weekend na Gi- 
szowt-u odbywać się będą m.in. 
koncerty promenadowe, gry i za 
bawy dla dzieci Badzie też .nożna 
poznać katowickich hobbystów, 
którzy właśnie na Giszowcu za
prezentują swoje pasje (mar)

W numerze.
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• Mario Kempes?
Nie,
Mario Kania...

str. 8

• Kaligrafia na 
ziarnku grochu 

str.4-

• Pasje chłopaka 
z Koszutki 

str. 7

Życzyłbym sobie uchwale
nia ustawy o strażach gmin
nych, która powinna rozwiać 
ostatnie już wgłpliwości 
w sprawie naszych kompeten
cji i przekonania mieszkań
ców, że nasza działalno. - 
czasami restrykcyjne - służy 
dobru wspólnemu.

Nie jesteśmy 
pobłażliwi

rozmowa z Bogumiłem So- 
bulg, komendantem Sin ty 
Miejskiej w Katowicach, str 3

Odpady 
pod nadzorem

Wsrod niedawnego sesyjnego 
plonu radnych znalazł się „nie
winnie” wyglądający dokument, 
przydający załącznikowi do pod
jętej ponad 6 lat temu uchwały 
w sprawie ochrony rodowiska 
w mieście jeden podpunkt 
brzmiący następująco: „Problemy 
gospodarczego wykorzystania od
padów przemysłowych w mieście 
rozwiązuje Zarząd Miasta po 
konsultacji z właściwą komisją 
Rady Miejskiej” Na czym polega 
istota tego zapisu9

Podjęda 20 maja 1991 r. uchwa
ła zakazywała kategorycznie 
składowania jakichkolwiek odpa
dów na terenie gminy. Oznaczało 
to m.in. niemożność gospodarcze
go wykorzystywania odpadow 
poprzemysłowyi h. Tymczasem 
przemysł i gospodarka komunal
na wytwarzają rocznie w Katowi
cach ok. 3,5 min ton odpadów. 
Brak składowisk bądź znaczna 
ich odległość <>d miejsc wytwa 
rzania spowodowały, że j>odmioty 
gospodarcze i właściciele terenów 
pozbywali się odpadow nielegal 
nie i w sjxisob niekontrolowany, 
czasami po prostu m mając inne
go wyjścia. Coraz większe po
wierzchnie miasta w tym lasy 
pokrywają się śmieciami.

Mając to na uwadze postano
wiono więc umożliwić legalne 
wykorzystywani ? odpaoow go
spodarczych, ale poddać to szcze
gólnemu nadzorowi. (MFK)
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Jeszcze
tu wrócę

Rozmowa z FELIKSEM KORFANTYM, 
wnukiem Wojciecha Korfantego

- Jest pan po raz drugi w Polsce. 
Ta wizy ta ma szczególny charakter.

- Nie potrafię wyrazić słowami 
tego, co przeżywam. Czułem się 
w Katowicach jak w domu. A prze
cież wychowałem się w Stanach 
Zjednoczonych, w Teksasie, w ję
zyku angielskim mówię bez obcego 
akcentu, po polsku rozmawiam 
słabo.

- Czuje się pan Amerykaninem 
polskiego pochodzenia0

- Tak. Myślę po angielsku i roz
mawiamy w rodzinie w tym języku. 
Czuję się związany z Teksasem. 
W Polsce rzeczywiście czuję się jak 
w domu. Ale Polska jest jednak mo
im drugim domem. Moim właści
wym domem są Stany Zjednoczone.

- Kim jest dla pana Wojciech 
Korfanty?

- Nie pamiętam go, byłem zbyt 
mały, gdy wyjechaliśmy z Polski. 
Poza tym nie ma zbyt wiele litera

nie cierpię na brak prywatności 
z tego powodu. Gdyż tam mało kto 
wie, kim był Wojciech Korfanty. 
Nie ma się co dziwie, czy zna pan 
nazwisko Sam Houston? Nie!? A to 
jest pierwszy prezydent Teksasu... 
Wracając do Wojciecha Korfante
go, moja córka powiedziała kiedyś, 
że świadomość, iż taki człowiek jest 
jej przodkiem pozwala jej wierzyć, 
że ma dobre geny i pokona wszelkie 
trudności życiowe..

- Czy przez te wszystkie lata, kie
dy nic mógł pan przejechać do Pol
ski, odczuwał pan jakąś tęsknotę 
lub chęć poznania krąju przod
ków?

- Chciałem wiedzieć, jak ludzie tu 
żyją, jak wyglądają ulice... Kiedy 
miałem okazję, starałem się dowia
dywać czegoś o Polsce. Gdy byłem 
dzieckiem, mama czytała mi po pol
sku „Ogniem i mieczem”. Później 
sam przeczytałem tę książkę, ale po 

Fot. K. Trojok
tury w języku angielskim na temat 
Gomego Śląska i Wojciecha Kor
fantego, a po polsku, niestety, nie 
czytam. Ale w moim domu rodzin
nym dużo się o nim mowiło i ciągle 
o nim słyszałem. Na ścianach wisia- 
ły jeg° portrety Dlatego wiem, że 
ten człowiek był wielkim polskim 
patnotą i że dużo zrobił dla tej zie
mi Gorące przyjęcie, jakie zgoto
wano mnie i członkom mojej rodzi
ny świadczy o tym, że jest to na 
Górnym Śląsku postać wciąż pa
miętana.

- Czy świadomość, że jest pan 
potomkiem kogoś tak zasłużonego 
pomaga, czy może czasami prze
szkadza?

- Tak po prostu jest i nie miałem 
na to żadnego wpływu. Czasami 
mam wrażenie, że me zasługuję na 
te wszystkie zaszczyty, które mnie 
tu spotkały. Nic dla Górnego Ślą
ska przecież nie zrobiłem, jestem 
tylko jego najbliższym krewnym 
Oczywiście moje pochodzenie może 
być powodem do dumy, ale w USA 

angielsku. Do dzisiaj pamiętam pro
jekcję filmu Andrzeja Wajdy „Ka
nał”. Znam też nazwisko Kieślowski 
i jego filmy „Biały” „Czerwony” 
i „Niebieski”. Proszę mnie surowo 
nie oceniać. Teksas, gdzie mieszkam, 
to nie Nowy Jork czy Chicago. Tan. 
dostęp do polskiej kultury byłby 
z pewnością łatwiejszy.

- Ostatni dzień pobytu spędził 
pan w gronie rodziny...

- To było bardzo wzruszające. 
Byliśmy m.in. w Siemianowicach 
na grobie mojego piadziadka. Wy
brałem się tam z moją córką. Ona 
teraz już wie, gdzie są jej korzenie.

- Będzie pan tu jeszcze wracał?
- Oczywiście, że tak. Chciałbym 

przyjechać w przyszłym roku i mieć 
trochę więcej czasu na zwiedzanie. 
Podczas tej wizyty wszystko działo 
się bardzo szybko i ciągle musiałem 
się gdzieś spieszyć Następnym ra
zem mam zamiar spokojnie się tu 
rozejrzeć

Rozmawiał:
RAFAŁ JAWORSKI

Fundusz partnerem24 czerwca 
w siedzibie Funduszu 
Górnośląskiego SA 
podpisano porozumienie 
o współpracy między 
Funduszem a Miastem 
Katowice

Funuusz Gomosląski zobowiązu
je się w jego ramach iwiadczyc na 
rzecz miasta i podmiotow gospo
darczych doń należących usługi do- 
radczo-finansowe. W szczególności: 
chodzi o doradztwo przy finanso
waniu inwestycji, stosowanie no
wych technik zarządzania finansa
mi miejskimi oraz kompleksową 
obsługę emisji papierów wartościo
wych, w tym obligacji. Fundusz 
su ladcząc te usługi może v. społpra- 
cować z innymi podmiotami. Po

nadto Fundusz będzie informował 
odpowiednie organy samorządowe 
o możliwościach pozyskania kapi
tału niezbędnego dla realizacji wy
znaczonych celów. Podobne umowy 
Fundusz Górnośląski zawarł 
w ubiegłym roku z siedmioma inny
mi gminami woj. katowickiego (Ja
strzębie Zdroj, Żory, Ruda Śląska, 
Tychy, Dąbrowa Górnicza, Sosno
wiec. Tarnowskie Góry).

- Miasto traktuje wybór Fundu
szu Górnośląskiego na swego part
nera w gminnych finansach jako je
den z etapów realizacji Kontraktu 
Regionalnego - powiedział wice
prezydent Katowic Wojciech Bo- 
roński. - We współpracy z Katowi

cami Fundusz nie liczy na żadną ta
ryfę ulgową, a w wypełnianiu umo
wy będzie mógł proponować profe
sjonalne usługi łatwe do zweryfiko
wania na rynku - podkreślił An
drzej Czarnik, prezes Funduszu.

W pierwszym etapie realizacji 
umowy Fundusz przeprowadzi 
prawdopodobnie tak jak to czyni 
w pozostałych gminach, z którymi 
podpisał umowy, analizę finansów 
miasta w celu określenia jego moż
liwości inwestycyjnych oraz zdol
ności do spłaty zobowiązań.

Kolejnym krokiem byłoby przy
gotowanie przez Fundusz koncepcji 
finansowania planowanych inwe
stycji. (MFK)

Będzie Hospicjum
Zarząd Miasta oddał Caritasowi 

Diecezjalnemu w nieodpłatne użyt
kowanie na czas me określony dom 
przy ul. Różyckiego 14d, gdzie teraz 
funkcjonuje Dziecięca poradnia 
Zdrowia. Wnioskował o to wika
riusz generalny Kur.. Metropolital
nej w Katowicach ks. Wiktor 
Skworc. Znajdzie się tam Archidie
cezjalny Dom Hospicyjny przezna
czony dla osób będących w ostatnim 
stadium choroby nowotworowej.

Zarząd uznał, ze dotychczas po
radnia była mało wykorzystywana 
i można jej świadczenia przenieść 
częściowo do Przychodni Rejono
wej nr 3 przy ul. Poniatowskiego 
23, a częściowo do Poradni dla 
Dzieci przy ul. Parkowej 11 (MFK)

Jest flaga!
Od 23 czerwca Katowice mają ofi

cjalnie swoją flagę. Uchwałę w tej 
sprawie, która formalnie nazywa się 
„prezentacją herbu miasta” przyjęli 
radni podczas ostatniej sesji.

Flagę stanowi herb miasta 
(o kształcie i barwach określonych 
w przyjętym juz wcześnie’ załączni
ku do Statutu) umieszczony na 
„prostokątnym płacie tkaniny 
skomponowanym z dwóch pasów: 
gomego w kolorze żółtym i dolnego 
w kolorze błękitnym". Załącznik 
z wzorem precyzuje nawet, że cho
dzi o „błękit nieba”. Flaga taka bę
dzie prezentowana podczas uroczy
stości miejskich, rocznic i świąt

W źródłach historycznych nie wy
stępują wzmianki o używaniu w Ka
towicach flagi miejskiej, dlatego Za
rząd postanowił ustalić jej wzór 10 
kwietnia. Merytorycznie opracował 
go Tadeusz Czekaj, kierownik Dzia
łu Historii w Muzeum Historii Kato
wic, zas graficznie Andrzej Scha
efer, plastyk miejski.

Zdaniem władz miejskich, flaga 
może byc ważnym elementem pro
mocji stolicy Gomego Śląska. Wiele 
miast zachodnich ma swoje flagi 
i mieszkańcy są z tego dumni. Pre
zentacja flagi Katowic podczas np. 
wymiany kulturalnej czy innych za- 
gran.cznych imprez akolicznoscio- 
wych z udziałem Katowic może 
przyczynie się do więk zego zainte
resowania naszym miastem. (MFK)

Szczury - precz!
Do 15 lipca potiwa w Katowicach 

akcja odszczurzania. Przeprowadzić 
ją muszą właściciele i administrato
rzy budynków mieszkalnych, najem
cy lokali użytkowych, produkcyjnych 
i handli wych oraz gospodarstw rol
nych.

Osoby zobowiązane do przeprowa
dzania odszczurzania powinny kupie 
na własny koszt truciznę i wyłożyć ją 
w piwnicach oraz miejscach składo
wania odpadow komunalnych. Miej
sca wykładania trutki powinny być 
oznakowane.

Niezastosowanie się do tych wska- 
zan i nakazów może pociągną, za so
bą karę grzywny przewidzianą w ko
deksie wykroczeń (MFK)

Spotka w bólach
- Chyba żadna z naszych uchwal 
nie rodziła się tak długo - powiedział 
wiceprezydent Wojciech Boroński 
przedstawiając na forum Rady Miejskiej 
projekt przekształcenia PKM-u w spółkę z o.o.

Podczas ostatniej, XLIII sesji ka
towiccy radni zdołali uchwalić to, 
do czego samorząd przygotowywał 
się cztery lata: przekształcenie 
Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej w spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Rozpocznie 
ona działalność 1 p izdziernika br. 
Dzień wcześniej zakończy swój 
„żywot” PKM jako przedsiębior
stwo komunalne.

W nowo utworzonym podmiocie, 
działającym zgodnie z kodeksem 
handlowym, 67 proc, udziałów bę
dzie miała gmina Katov. ice. Reszta 
należeć będzie do Chorzowa, My
słowic i Siemianowic.

Rada Miejska miała obowiązek 
dokonania wyboru formy organiza
cyjno-prawnej działalności gospo
darczej prowadzonej przez przed- 

: içbiorstwa komunalne do końca 
czerwca na mocy ustawy sejmowej. 
W przypadku niepodjęcia decyzji 
w tym terminie przedsiębiorstwa 
komunalne ulegały obligatoryjnie 
przekształceniu w społk. z o.o., jed
nakże w przypadku PKM Katowice 
przepis ten nie mógł mieć zastoso
wania, gdyż na mocy porozumienia 
komunalnego z 16 czerwca 1992 r. 
przedsiębiorstwo było współwła
snością kilku gmin. 23 czerwca br. 
radni katowiccy przyjęli rezygnację 
z udziałów Rudy Śląskiej, Święto
chłowic, Mikołowa i Gierałtowic.

Założenia rozwojowe opracowa
ne do 2002 r. określają konieczność 
podjęcia przez właścicieli spółki 
działań reorganizacyjnych i w za
kresie odnowy taboru dla zapew
nienia zyskowności firmy. (MFK)

Ad vitam dignam
Zarząd Miasta oddał w nieodpłatne użytkowanie na 10 lat nieruchomość po

łożoną przy ul. Oswobodzenia 92 Śląskiemu Stowarzyszeniu „Ad vitam di
gnam", które prowadzi tam warsztaty terapii zajęciowej dla osób chorych psy
chicznie. Budynek wymaga remontu, a Państwowy Fundusz Rehabih'acji Osob 
Niepełnosprawnych uzależnił dofinansowanie potrzeb placówki od pizedłuże- 
nia okresu posiadania siedziby. (MFK)

Zarząd Miasta Katowice 
ogłasza pisemny przetarg ofertowy na dzierżawę

I części elewacji budynku przy ul. Rynek 13 z przeznaczeniem na reklamę z ob
razem ruchomym
- na V kondygnacji
- o wymiarach podstawowych 9,70 m 4,10 m z możliwością rozbudowy na ca
łą szerokość częs^ balkonowej pod warunkier.i niepogorszenia warunków

żyłkowania pomiesz* zen na V kondygnacji
Miejsce aktualnie zajęte tablicą e ektroniczną.
Cala powi irzchnia i rządzenia winna być zajęta reklamą 
Hasz, zyzna czołowa urządzenia równoległa do elewacji
II ścian iir zytowych przy
- ul. Wojewódzkiej 14 o pow. 256 mkw.
ul Wojewódzkiej 46 o pow. 220 mkw.
ul. 1 Maja 7 o powierzchni 249 mkw.
ul. Obrońców Westerplatte 82 o pow. 150 mkw.
ul. LubecKiego 2 o pow 200 mkw.
z przeznaczeniem na reklamę bezpośrednio na tynku, na płytach lub tkaninach 
winylowych. For.na plastyczna reklam winna stanowić dopełnienie wyn zu ar
chitektonicznego budynku. Wymagane całościowe opracowani.* graficzne 
ściany z wykorzystaniem jej dia reklamy jednej lub kilk i firm lub produktów.
III dachu budynku przy ul. Młyńskiej 1 - od strony Rynku i ulicy Młyński") 
z przeznaczeniem na reklamę o literach plastycznych w technologu neonowej 
dostosowanych do wysokości Istniejącej reklamy.
Wymagany będzie najwyższy poziom g. śliczny. Wyklucza ję reklamę wyro
bów tytoniowych i alkoholowych.

Oferta winna zawierać:
- adres i nazwę firmy
- określenie rodzaju prowadzonej działalności
- wstępny projekt urządzenia - plastyczny i techniczny w przypadku reklamy 
na ul. Rynek 13
- projekt grałiczny reklamy w kolorze
- rozliczenie wzajemne reperacji tynków w przypadku ścian zuzytowych
- proponowaną optatę miesięczną z tyt ilu dzierżawy - bez VAT -u 
Informacje o przetargu można uzyskać w Referacie Lokali Użytkowych i R 
klam Urzędu Miasta ul. Młyńska 517 tel 2538-011 w. 532, 530.
Pisemne oferty można klsdai w Referacie Lokali Użytkowych i Reklam ul. 
Mlynjka 4 pokoj 517 do dniu 18 >ipca 199/ r.
Wyniki przetargu zostaną ogłoszone na tablicy ogtoazi ń Urzędu Miasta przy 
ul. Młyńska 4 w dniu 25 lipca 1997 r.
Zarząd Miastu Kutowic zastrzega sobie prawo t wobodnego wyboru oferty lub 
odwołania przetargu bez pod inu ptzyczyny.

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HLNRYK DZIEWIOR prezydent Kastowic
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Od kiedy w Katowicach działa 
Straż Miejska i jakie są podstawy 
prawne jej funkcjonowania?

Straż Mn jska została powołana 
do życia w lutym 1992 r. zarządze
niem Prezydenta Miasta Katów 'ce 
i działa na pod itawie ustawy o poli
cji z kwietnia 1990 roku, która prze
widuje tworze nie w miastach służb 
mundurowych dla dokonywania

- Zetknąłem się z opinią, że strażni
cy są rozliczani z liczby mandatów. Czv 
to prawda?

- Strażnicy nie są rozliczani 
z liczby mandatów, ale chc“my by 
pracowali jak najwydajniej, dlatego 
bierzemy pod uwagę liczbę podję
tych przez nich interwencji. Zresztą 
ok. 35 proc naszych interwencji 
w sprawach wykroczeń kończy się

zakłócanie poiządku, głośne, czę
sto wulgarne zachowanie, zacze
pianie przechodniów. W takich 
wypadkach muuimy działać szyb
ko i skuteczna

Kolejnym uciążliwym zjawi
skiem są coraz liczniejsi na na
szych ulicach żebracy

Zebranie jest karalne wtedy 
gdy jest prowadzone w sposób na-

NIE JESTEŚMY 
POBŁAŻLIWI

z BOGUMIŁEM SOBUIĄ, komendantem Sh.izy Miejskiej 
w Katowicach, rozmawia MARCIN ŚLUSARZ Fot L. Zych

czynności administracyjno-pot zad
kowych.

Najhardziej widocznym i uciążli
wym dla mu -zkancow przejawem wa
szej działalności jest zakładanie blokad 
na kok. pojazdów. Sądząc po liczbie za
blokowanych pojazdów zajmują się tym 
wszyscy strażnicy...

- Cieszy mnie, że jest to tak widocz
ne, bo tym samym spełnia to rolę od
straszającą A tak naprawdę zajmuje 
się tym tylko 8 strażników, z czego 2 
kontroluje „strefę ruchu pieszego" 
w centrum miasta Pozost-lych 6 kon
troluje płatne parkingi niestrzeżone 
Jeżeli chodzi o spiawę parkingów, 
chccmy przekonać kierowców by pła
cili z naddatkiem, czyli planowali czas 
postoju z zapasem.

Ale to jest przecież formu naciąga
nia ludzi, bo gdy według pańskiej rady 
zapłacę np. za 2 godziny, a wrócę po 
godzinie, to moja strata jest ewident 
na...

- Myli się pan, ponieważ ten system 
jest tak skonstruowany, że gdy kierow
ca wraca po krótszym czasie tu parku- 
mat zwraca na jego kartę nie wykorzy
stany naddatek opłata pobierana jest 
wyłącznie za rzeczywisty czas postoju.

Zdarza się, że kierowca chce zapła 
cić za parkowanie, ale na'bhzszy punkt 
rozprowadzający karty jest nieczynny 
bądź zabrakło w n.m kart. Czy i wtedy 
zmuszeni bedz>emy zapłacić mandat0 
W końcu nie do nas należy dbanie o do 
stępnosc kart.

- Strażnicy przed skontrolowaniem 
danego parkingu uda,, się do punktu 
dystrybucji kart parkingowych i gdy 
stwierdzą ich brak, zawiadamiają tirmę 
zajmującą się dystrybucją o konieczno- 
si i natychmiastowego uzunełn.ema 
niedoboru. A jeżeli chodzi o kierowców 
to w tvm przypadku jak również w sy
tuacji, gdy punkt jest nieczynny, me bę
dzie żadnych restrykcji 

pouczeniami, więc nie tylko karze- 
my.

Tesli jednak zdarzy się, że zastanie
my na kole naszego ukochanego pojaz
du popularny „kapsel", to z jakim wy
datkiem się to wiąże?

- Jeżeli chodzi o mandaty za parko
wanie to kierowca musi być przygoto
wany na wydatek 30-40 złotych. Jed
nakże staramy się zrozumieć pewne 
przypadki losowe, ale me jesteśmy po
błażliwi.

- Ale kontrola parkingów to chyba 
nie cała uziałalnosć Straży Miejskiej 
w Katowicach?

Tak, to tylko jej fragment Przede 
wszystkim zajmujemy się kontrolą 
i spr iwdzan em dozorców, administra
cji, spółdzielni nueszkamowveh oraz 
właścicieli nieruchomości pod kątem 
utrzymywania ładu i porządku Straż
nicy przeprowadzają kontrole stanu 
.znakowania i oświetlenia ulic, na
wierzchni, pojawiających się dziur czy 
zapadlisk. W razie stwierdzenia nieza
dowalającego stanu rzeczy przekazuje
my te sygnały do odpowiednich służb 
Ponadto sprawdzamy, czy właściciele 
nieruchomości mają podpisane umowy 
na wywóz nieczystoici.

Strażnikom zarzuca się, ze nie re
agują na problem narkomanii

- Jak pan wie, samo posiadanie czy 
zaży wanie narkotyków nie jest karalni 
Zwalczanie handlu środkami odurzają
cymi należy już do zadan policji Mv 
możemy jedynie wezwać pogotowie do 
nieprzytomnych narkomanów i me
tl zezwych leżących na ulicach - zdarza 
się to średnio 5-6 razy dziennie, ewen
tualni! interwi mowac w pizypadku 
naruszema przez nich porządku pu
blicznego.

- A co z problemem osób pijących al
kohol na ulicach Katowic?

- Podstawą do podjęcia interwencji 
jesl nagminne w taKich przypadkach 

chalny bądź gdy osoba żebrząca posia
da wystarczające siudki do utizymania 
- sprawdzić to na ulicy jest bardzo 
trudno Nie mamy podstaw prawnych 
np. do tego, by usuwać takie osoby 
z centrum miasta, co często postulują 
mieszkańcy.

- Czy staracie się im w jakiś sposób 
pomagać?

Współpracujemy w tym zakresie 
z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Spo
łecznej Staramy się również zwracac 
szczególną uwagę na bezdomnych w zi
mie, kiedy to kontrolujemy ich koczo- 
wiska kierujemy ich do noclegowni 
sprowadzamy pomoc lekarską, gdy za
chodzi taka potrzeba.

- Kolejnym problemem naszych ulic 
są złodzieie kieszonkowi...

- Niestety, najczęściej możemy już 
tylko pomoc osobie okradzionej w do
staniu się na własc.wy komisariat w ce
lu dckonai..a zgłoszenia kradzieży, spi
sać i przi kazać polic,! per onalia 
świadków

- A co z Cygankami proponującymi 
wróżenie? Czy na nie też nie mu rady?

Przede wszystkim należy się me za- 
trzvmywac nie zezwalać na świadcze
nie sobie tych „usług”. Prawie codzien
nie naszy m funkcjonariuszom udaje się 
od nich odzyskać skradziony portfel 
z pieniędzm. W dniach wypłat czy 
w okresach wzmożonych zakupów, czy
li wtedy, gdy te panie zwiększają swoją 
aktywność, „doczepiamy" każdej takiej 
grupce umundurowanego strażnika, 
którego zaaaniem jest noserwacja, 
niedopuszczanie do sytuacji, która mo
że skonczyc się Kradzieżą

- Inną uciążliwą grupą na naszych 
uluach są akwizytorzy proponujący 
ruzne „superokazje”. Czy lóyvniež om 
są w kręgu zainteresowania Straży 
Miejskiej?

- Ich działalność jest niezgodna 
z pizepisami nowiem prowadzą oni 

spizedaż w miejscu niedozwolonym 
i w takiej sytuacji zmuszeni jesteśmy 
interweniować. Na ogoł nasze czynno
ści ograniczają się do pouczeń i wysta
wiania mandatów.

- Przygotowując się clo rozmowy 
z panem przeproyvadzilem minisondę 
wśród znajomych na temat działalności 
straży Jednym z zarzutów było to. iż 
strażnicy zachowują się yv sposub non
szalancki i pokazują innym, jacy to są 
ważni. Co może pan odpowiedzieć na 
taki zarzut0

Owszem, n ipływają do mnie skar
gi dotyczące postaw strażników i za
pewniam że rozpatruję te sprawy dro
biazgowo i obiektywnie, a winni nie
prawidłowych zachowań ponoszą od
powiednie konsekwencje Muszę jed
nak stwierdzić, że jak do tej pory 
większa jest liczba agresywnych i wul
garnych zachowań osób, w stosunku 
do których podejmu'emy interwencje, 
często do> yczące jedynie drobnych 
spiaw Porządkowych. Ale coż, taka 
praca.

- Kolejny mój rozmówca zapropono
wał, że powinniście pojawiać się wie
czorami w miejscach szczególnie nie
spokojnych, jak np. pod sklepami noc
nymi.

- Takie właśni“ działania podejmują 
nasi pracowracy z całodobowej grupy 
interwencyjnej. Ponadto we współdzia
łaniu z Wydziałem Promocji Działalno
ści Gospodarczej przeprowadzamy 
kontrole takich placówek. Muszę do
dać, ze wystarczy jeona uzasadniona 
i sprawdzona skarga, by wszcząć postę
powanie zmierzające do cofnięciu kon
cesji na sprzi daz alkoholu.

- Inny z kolei rozmówca zapropo
nował. aby Straż Miejska zamiast 
spraw dzać czy administracje skosiły 
trawniki, zajęła się sprawą niszcze
nia przez grupki młodocianych 
urządzeń osiedlowych. Sugerował 

on, że w takich wypadkach mogliby
ście pouczyć rodziców tych małola
tów* o odpowiedzialności karnej za 
niszczenie klatek schodowych, 
wind trawników placów zabaw Co 
pan na to?

- Odbywim spotkania z mieszkańca
mi, omawiamy często ten problem, ale, 
niestety, ludzie nierzadko wiedząc kto 
jest sprawcą d< wastacji nie chcą z nami 
współpracować Służby odpowiedzial
ne za porządek nie zrobią wiele, jeżeli 
nie będzie współdziałania społeczeń
stwa z nami

- A jak układa się wam współpraca 
z policją?

- Na początku mieliśmy pewne trud
ności ze wskazaniem granicy rozdziału 
kompetencji. Podpisane 2 lata temu po
rozumienie między prezydentem miasta 
a komendantem rejonowym policji, 
precyzyjnie wyjasn.ło te wątpliwości 
i obecnie owocem tego porozumienia 
jest rzeczowa i konkretna współprac 
obu n iszych służb.

- Jak liczna jest katowicka Straż 
Miejska?

W chwili obecnej mamy 70 pracow
ników, co daje nam średnio 1 strażnika 
na ok 5.000 mieszkańców

- To dużo czy mało0
- Na pewno mogłoby byc ich więcej 

Nadal jeszcze nie jeotesmy wszędzie 
tam gdzie powinniśmy Ale staram się 
wykorzystać ten stan usobowy j ik naj
efektywniej.

- Czego zyczvlby pan Sobie w dalszej 
pracy?

- Życzyłbym robie uchwalenia usta
wy o strażach gminnych, która powin
na rozwiać ostatnie juz wątpliwości 
w sprawie n iszych kompetencji i prze 
konania mieszkańców, że nasza działal
ność - czasami restrykcyjna służy do
bru wspólnemu, uraz utrzymywania się 
obecnego poziomu współpracy miesz
kano iw z nanu ”•

OBWIESZCZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipcą '994 r. o zagospo
darowaniu przestrzennym (Dz U. nr 89 poz 415 z późniejszymi zmianami) 
oraz Uchwały Rady Miejskiej Katowic Nr XXXIV/331/96 z dnia 25 listopada 
1996 r.

zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospodarowania 

przestrzennego miasta Katowice, w obszarze jednostki strukturalnej „K", 
w dzielnicy Podlesie, terenu położonego w rejonie ulic: Noi juna I Storczy
ków, < powierzchni okc.o 3,90 ha, w granicach okremo. łych

- od północnego-zachodu - Zielenią n>ską wzdluz istniejącego cieku wod
nego

• od wschodu - linią rozgraniczającą projektowanej ulicy Norbnna 
oraz istniejącym zainwestowaniem wzdłuz ulicy Norbnna

• od południa - ulicą Storczyków
• od zącnodu - limą rozgraniczającą pasa zieleni .zolacyjnej wzdłuż 

toru kolejowego.

Przedmiotem zmiany planu jest przeznaczenie tego terenu na funkcję 
mieszkaniową W ustaleniach obowiązującego planu, przedmiotowy teren 
oznaczony jest symbolem 118 US. o następujących ustaleniach: .Teren 
usług sportu, w tym projektowane lodowisko kryte ’.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionego planu.
Wnioski na piśmie r.alezy składać w Urzędzie Miasta Katowice w Wydzia

le Urban.styki, Architektury i Nadzoru Budowlanego poprzez Biuro Obsługi 
Mieszkańców, 40-098 Katowice, ul Młyńska 4, w terminie 2i dni od daty uka
zania Się nin,e;szego obwieszczenia

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię nazwę ■ adre" wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości której dotyczy

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR, prezydent Katowic

OBWIESZCZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosown.n do art. 1B ust. 2 pkt 1 islawy z dnia 7 lipca 19?, r. o ra- 
gc.pcdarowa ,iu przestrzel „,ym (Dz. U nr 89 poz 4’5 z późniejszy 
mi zm*a..jmij oraz Uchwały Rady Miejskiej Katów Nr XXXIV.-33296 
z dnia 5 listopada 1996 r.

zawiadar am o przystąpieniu do sporządzerii. i zmiany 
mie,„..owego per ipektywi'.zi,eg« planu ogólnego z igi spodur, 

wama pr-estrzenneę. miuste Katowice .) c .szara.- jednostki struk
turalnej P", w dzielnicy Murcki, terei u potozonegu w rejonie ulicy 
Goetla, o powierzchni okoli 1.00 ha który ograniczony jest:

• od północy - przedłuża >em północnej granicy Istnieją
cego cmentarzi

« oo wschodu - terei ami istniejącej uucy Szebc.ty i jej 
przedłużeniem w kierunku północnym.

• od południa - orzedłużenleni południowej granicy istnie
jącego cmentarza,

• od zachodu - ogrodzeniem siniejącego c .ientarza
Przedmiotem zmiany planu ,esi puszeraer.j tacami ictnit.ącego 

cmentarza w kierunku wschodnim.
W ustaleni ich obowiązującego planu, przedmiotowy teiei. ozna

czony je t symbolami
127 ZL - Tere. leśny Adaptar.j stanu Istniejącego. Komplek i 

leśny dzielnicy Murcki
24 MN - Ten « zabudowy mieszkaniowej, o niskiej intensywno

ści Adapac,a .siniejącej zabudowy jednorodzinne. Projektowana za- 
oudowii jzupetmując Obszar zagrożony szkodami górniczymi - 
wymaga zbadaniu przed nrzystąpiemem do zabudowy

Zaudere: uwanl mogą zgf'razai wnioski do wyżej wymienionego 
planu Wnioeki na piżmie -ileży składać w Urzędzie Miasta Katowi
ce, w Wydziale Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Budowlanego po
przez Biuro Obsługi Mieszka ców, 10-398 Katowice ul. Mtynana 1, 
w terminie 21 dni od daty ukazenh się niniejszego obwieszczeni

Wniosek powinien zew,mać nazwisko. Imię, nazwę i adres wnio
skodawcy, przedm.ot w.nosku uraz oznaczenie nieruchomości, któ
rej dotyczy,

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HENIiYK DZIEWIOR, p-azyder I Kaluwk

OBWIESZCZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosowr.ie do art. 18 ust. 2 pkt 1 i itawy z dnia 7 npca 
1994 r. o zagospodarowaniu przettrz innym (Dz. U. nr 89 
poz 415 z późniejszymi zmianami) oraz Uc'iwaty Racy 
Miejskiej Katowic Nr XXXIV/330/96 z dnia 25 li i opadu 
1996 r zawiadamiam o przystąpieniu do cporządzenia 
zmiany mieccowego pertpektywiczneg > planu ogólnego 
zagoupodarowania przestrzennego mia ila Katowice 
w obszarze jednostki trukturalnej „K", w dzielnicy Pod
lesie terenu położoiiegu w rejonie ulicy Niezapominajek, 

powierzchni ok. 0.30 ha.
Granice t< renu objętego planem wyznaczają:
• od północy i zachodu - przedłużenie i itn.ejijoej 

linii zabudowy wzdłuż izeki Mlecznej
• od wschodu - linia rozgraniczająca istniejącej uli

cy Niezapominajek,
• od południa i zachodu - dziatki istniejących tere

nów zainwestowania wzdłuż ulicy A. świdra.
Przedmiotem zmiany planu jest przeznaczenie tego te

renu na funkcję mieszkaniową. W ustaleniach obowlązu 
,ącego planu, przedmiotowy raren oznaczony jest sym
bolem 148 ZN - „Teron zielen: niskiej nie urządzonej 
wzdłuż rzi iki Mlecz" ij .

Zainteresowani mogą zgłaszać wmo ikl dp wyżej wy 
mienionego planu.

Wnioski na piśmie należy jstadač w Urzędzie Miasta 
Katowice, w Wydziale Urbanistyki, Architektury i Nadzo 
ru Budowlanego poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców 
40-098 Katowice, ul Młyńska 4, w terminie 21 dni od da
ty ukazania się niniejszego obwie zczenia.

Wn.oscK powin.en zawierać nazwisko, .mię, nazw’ 
I adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczę 
nU nieruchomości, kt .rej dotyczy.

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR, prezydent Katowic
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Jeszcze w 1993 r. Księga rekor
dów Guinnessa podawała, że naj 
mniejszą książką świata jest wyda
na w 1985 r. w Szkocji bajka dla 
dzieci „Stary kroi Cole”, o wymia 
rach 1x1 mm. Tymi zasem Zyg
munt Szkocny, inżynier z Katowic 
jus w 1976 r wykonał książeczkę 
wielkości 1 x 0,8 mm. Guinness zre
habilitował się w roku 1994 i odtąd 
miano najmniejszej książki świata 
nosi właśnie ona „Alfabet łaciń
ski” spisany na 28 stronach W ka
towi! kim muzeum wisi zas opra
wiony w złote ramy certyfikat 
Księgi Rekordów Guinnessa dla jej 
autora

Muzeum Najmniejszych Książek 
Świata w Piotrowicach jest prywat
nym muzeum Zygmunta Szkocnego, 
na które przeznaczył częsc swojego 
domu. Nad tą unikatową ekspozycją 
stały patronat sprawuje jednak 
Urząd Miasta Katowice, który po
mógł wyposażyć ją m in. w specjal
ne muzealne gabloty, umożliwiają
ce bezpieczną prezentację zbioru. 
Zvgmunt Szkocny jest bowiem 
twórcą ponad 130 ręcznie pi: anych 
miniaturowych książeczek, które 
stanowią jedyny tego typu zbiór 

otrzymało do swoich zbiorów histo
rię Zamku, a Muzeum Historii Ka
towic historię miasta od 1299 do 
1990 r. w trzech tomikach. Parafia 
Matki Boskiej Różańcowej w Kato
wicach Zadolu, z okazji poświęci - 
nia nowego kościoła. wzbogaciła się 
o najmniejszy modlitewnik świata

A tak w ogolę to cała pasja Zyg
munta Szkocnego zaczęła się wła
śnie od . prezentu. A raczej pomy
słu na prezent Otoz w roku 1934, 
jeszcze jako 23 -letni uczeń techni
kum pr zeczytał w jednej z gazet, że 
drukarze holenderscy wykonali dla 
swojej królowej Juliany książeczkę 
o wymiarach 14 x 20 mm. Zafascy
nowany tą wiadomością postanow.ł 
sprawdzić, czy zdoła wykonać jesz
cze mniejszą książkę, tyle że pi
smem ręcznym - i także podarować 
królowej Tą pierwszą, „na próbę” 
wykonaną książeczka, było właśnie 
III Powstanie Śląskie, 15 x 20 mm 
- o 1 mm większe od dzieła holen
derskich drukarzy. Ten „ekspery
ment" szybko przerodził się w pa
sję życia. Kolejne powstające ksią
żeczki były juz daleko mniejsze od 
pierwszej, a tym samym od wszyst
kiego, co dotychczas wykonano na 
»wiecie Tak właśnie zaczęła się 
największa fascynacja mojego życia 

mówi Zygmunt Szkocny A kro 
Iow , Julianie miotem szansę oa 
wdzięczyć się po latach. W 1987 r 
wykonałem jej biografię w czterech 
tomikach, ka dy wielkości 5x6 
mm W tym samym roku opisałem 
intronizację jej córki Beatrix 
w jeszcze mniejszej miniaturce 
3,5 x 4 mm W' podziękowm_

biografia Mani Sklodowskiej-Curie. 
wielkości 4 x 3.5 mm. Do wybuchu 
wojny k lązeczek było juz 12, 
a wsrod nich dziełka me*ypowe na
wet dla tej nietypowe] ds lałalno >ci 
- ustawa budowlana przepisana na 
znaczku pocztowym ziarnko gro
chu opisane modlitwami Ojcze 
Nasz, Zdrowaś Mano i Wierzę 
w Boga Ojca, oraz najmniejsza sza- 
chown.ca świata o wymiarach 15 
x 15 mm z figurkami rzeźbionymi 
w srebrze, wysokosc i od 0,5 do 1 
mm. Z tamtego zbioru pozostało 
tylko ziarnko giuchu, III Powstanie 
Śląskie i biografia Kopernika oraz 
Jozefa Piłsudskiego, jeszcze w 1936 
r. złożona w specjalnej umie 
w Kopcu PiLudskiego w Kiakuwie 
Reszta zaginęła przed wybuchem 
wojny, oto w jakich okoliczno
ści a< h:

Konkordatu RP ze Stolicą Apostoł 
ską, tego przedwoji ni.ego Miała 
wymiary 7x5 mm, 184 strony 
i 16.530 liter. Zginęła podczas woj 
ny, więc chciałbym teraz przepisać 
nowy konkordat mówi Zvgmunt 
Szkocny. Obecnie zas ma na 
warsztacie historię zatonięcia „Ti
tanica”. - Zawsze chciałem o tym 
napisać, gdyż na tym statku zgmąl 
moj stryj, zresztą artysta malarz. 
Brak mi byto jednak wiarygodnego 
opisu wypadku Dopiero iredawno 
taki odkryłem Książka jest juz go 
towa, teraz projektuję postument

Gdyby zapytać twórcę tych ksią
żek o tę, do której ma największy 
sentyment, okazuje się, że nie ma 
takie' Wszystkie swoje dzieła ko
cha tak samo, bo każde z nich jest 
absolutnie odrębne, wymaga specy
ficznego. odmiennego podejścia. 
Nawet ..Alfabet łaciński”, który 
przyniósł mu wpis do Księgi Rekor
dów Gui.messa, nie budzi uczuć cie
plejszych niż pozostałe. Tyle tylko, 
ze z niektórymi książkami wiązą się 
jakieś dodatkowe historie związane 
z ich tworzemem Tu Szkocny naj 
bardziej lubi wspominać pracę nad 
biografią Jana Kiepury a raczej 
nad postumentem dla tej książki

Kiepurę znałem osobiste, byli 
smy w pewnym sensie zaprzyjaźnie
ni Bytem na jego ślubie w kościele 

IV 19.39 r. otrzymałem jako in
żynier budowlany pracę w Wydziale 
Architektury magistratu miasta 
Katowice opowiada Zygmunt 
Szkocny. Gdy wydarzenia zaczę 
ty tapou iadac rychły wybuch wojny 
postanowiłem zabezpieczyć swój 
dotychczasowy dorobek. Cały zbiór 
książeczek umieściłem w pudełku 
od zapałek i wraz ze wszystkimi 
przyborami technicznymi złożyłem 
w schronie magistratu, który wyda 
wał mi się miejscem najbezpiecz
niejszym w mieście Sam natomiast 
wyjechałem, na inspekcje schronów 
Gdy wróciłem okazało stę, że w tym 
czasie dokonano przyspieszonej 
ewakuacji urzędników. Magistrat 
zastałem już pusty i nigdy ni° do
wiedziałem się, co stało się z mo
imi rzeczami. Ocalone trzy ekspo
naty, które jeszcze miałem w do
mu, zamurowałem u schowku muru 
piwnicznego w domu moich rodzi
ców w Czeladzi Przetrwały tam 
bezpiecznie całą wojnę i dziś są 
najstarszymi eksponatami w mo'm 
muzeum.

O nietypowym hobby katowickie
go inżyniera głośno bvło już przed 
wojną Jego miniaturowe książecz
ki opisywał w 1937 r. „Ilustrowany 
Kuryer Codzienny”, który to arty
kuł troskliwie przechowywany jest 
przez Szkocnego do dziś. Po wojnie 
jednak zbiór praktycznie przestał 
istnieć i trzeba było zacząc wszyst
ko od początku.

Od tamtej pory powstało 120 no- 
wvch książeczek. Większość to bio
grafie pisany, naukowców muzy
ków, ale także ludzi dokonujących 
spektakularnych dokonán. Jest więc 
m.m biografia Gagarina i I eonida 
Teligi, Martina Lutra i G mdhiego, 
a także Jana Pawła II Swoje opisy 
otrzymały ciekawe zdaniem autora 
wydarzenia polityczne i tak po
wstał spisany w formacie 4x5 mm 
akt końcowy konferencji KBWE 
w Helsinkach, wykonany w dwóch 
językach akt abdykacji Napoleona, 
Karta ONZ w formacie 5,5 x 7 mm, 
tekst układu o Lkwidacti 'rakiet 
średniego i krótkiego zasięgu Au
tor. mimo swoich 86 lat, wciąż 
ogromnie interesuje się światem 
i w swojej twórczości szybko reagu
je na bieżące wydarzenia. Ostatnią, 
od dwóch dopiero miesięcy eksjro 
nowaną książeczką, jest biografia 
tegorocznej noblistki Wisławy 
Szymborskiej Trwają praee przy 
gotowawcze przed przepisaniem 
nowej Konstytucji i konkordatu - 
o ile zostanie uchwalony Wj/fcor i- 
lerr. juz kudys książkę t tekstem

smosu jako postument do książecz
ki o locie Gagarina, piçknv drewnia
ny fortepien Paderewskiego, mi
sterne trojgłowe popiersie wspólne 
dla Sienkiewicza, Prusj i Reymonta 
czy rzeźbiona oprawa starej księgi 
jako postument biografii Komeń
skiego Są też postumenty mniej ar
tystyczne a bardziej praktyczne 
np okresowy układ pierwiastków 
odwzorowany na postumencie 
z książeczką o Mendelejewie map
ka zjednoczonych Ni ‘mieć, tworzą
ca podstawę dla spisanego w minia- 
tuize tekstu aktu ’ ednoczenia, czy 
naniesiony na mapę układ sił pod
czas walk Powstania Warszawskie
go. W każdy taki postument wmon
towana jest malutka gablotka, 
gdzie pod i,/ kiełkiem spoczywa 
główne dz eło miniaturowa ksią
żeczka Obok niej znajduje się stro
na tytułowa, a ponizi j całego postu
mentu metryczka podająca tytuł, 
wymian w milimetrach, a także 
liczbę stron, słów 1 liter, które za
wiera dana pozycja Wszystkie po
stumenty projektuję i wykonuję -sam 

mi wi Zygmunt Szkocny Wio 
snoręcznie rzezbię, rysuję, kleję, 
maluje W praktyce więc, aby wy- 

Zygmunt Szkocny z dyplomem Księgi Rekordów Guinnessa
Zd/ęcia J Pik 

otrzymałem juz od królowej 
atnx - pamiątkowy medal Era 
z Rotterdamu Myślę, ze w ten . 
sob jesteśmy z królową kwita

Na koniec jeszcze pewne isti 
wyjaśnienie Otóż Zygmunt Szl 
ny wszystkie swoje książki p 
bez użycia lupy czy jakiegokoh 
szkła powiększającego Do nied 
na pracował nawo* be i okulai 
typowych prze* lez dla jego wi 
idealny przez całe życie wzrok 
nadwyrężył się ślęczeniem nad 
lenkimi literkami Lektura 
książek także nie wymaga luj 
wszystko przeczytać moz.na g< 
okiem

w świecie. Pierwszą wykonał 
w 1934 r_, potem całą stworzoną juz 
„bibliotekę” stracił podczas wojny; 
częsc z tych pozycji później odtwo 
rzył, a „bibliotekę” rozbudował, by 
ostatecznie w 1970 r. otworzyć 
swoje muzeum. Piryjrzyjmy się 

bliska jego eksponatom.

Oprawa godna dzieła
Książeczki, Wielkości Średnio 

x 5 mm. oprawiane w taką samą 
czerwoną skórkę cielęcą i z takimi 
samymi złoceniami na grzbietach, 
niewiele się od siebie ro; nią gdyby 
ułożyć je w jednym rzędzie Toteż, 
zastanawiając się nad sposobem ich 
prezentacji, Zygmunt Szkocny wy 
myśli! własny, nadei oryginalny 
i atrakcyjny dla oglądających spo- 
Sub. Otoz dla każdej książeczki wy 
konuje specjalny postument, tema
tycznie związany z jej treścią. Po 
wstają w ten sposob istne cudeńka, 
same w sobie warte wycksponowa 
ma dziełka sztuki lak chocby wy 
rzeźbiony w brytce węgla w»chod 
Słońca na postumencie Kopernika, 
maska teatralna towarzysząca ksią
żeczce biograficznej Fredry, ma
kieta kuh ziemskiej widziana z ko

konac jeden eksponat, tr~eba opa
nować kilkanascu tawodow byc in
troligatorem, złotnikiem, metalo
plastykiem, rzeźbiarzem, portreci 
stą, o nawet mac się na fomirowa- 
ntu drewna A przecież to tylko 
umiejętności niejako towarzyszące, 
gdy. podstawowym moim zajęciem 
jest pisanie ręcznym pismem na mi
niaturowych karteczkach

Cała ekspozycja muzeum to 67 
postumentów Samych książek jest 
jeanak zn icznie więcej, doorze po
nad sto Ro; nica wynika z faktu, ze 
nu które dz.eła są dwu- ■ więcej to
mowe, a postument zawierający 
biografie laureatów N igrody Nobla 
(z rożnych dziedzin) liczy aż 36 wo
luminów Kilkanaście książek me 
jest zas w ogolę prezentowanych 
w muzeum, g ivż wykonane zostały 
na zamówienie lub podarowane 
w prezencie.

Od Powstań Śląskich 
do Szymborskiej

Na tematy swoMi książek Zyg
munt Szkocny wybiera przede 
wszv itkim biografie sławnych ludzi 
i ważne wydarzenia historyczne. 
Jego pierwszym dziełem było wyko
nane w 1934 r. „III Powstanie Ślą
skie” • k siążeczka jeszcze stosun
kowo duża, o wymiarach 15 x 20 
mm, zapisana na 112 stronach 
15 280 literami. Następne tomiki 
były juz coraz mniejsze jeszcze 
w tvm samvm 1934 roku powstała

Mariackim. Piękny ślub, welon pan 
ny młodej niosło 12 druhen, pamię
tam, bc ,edną z nich była moja se
kretarka z magistratu. Gdy po: niej 
pisałem jego biografię chciałem, by 
na postumencie znalazły się nuty 
naszego ulubionego przeboju Kiepu
ry „Nino, ach uśmiechnij się" Zale
żało mi, zęby oył to zapis auten
tyczny, a ze sam się na nutach nie 
znam, zwroc'lem się do katowickie
go konserwatorium. Tam jednak 
„Niny" nie mieli Nuty ściągnięto 
dla mnie dopiero z Opery Warszau 
skiej.

Dla Reagana i papieża
Kilkanaście k aązeczek Zygmunta 

Szkocnego opuscno go na zawsze, 
idąc w ręce osob które chciał nimi 
obdarować. I tak podczas jednej 
z wizyt Jana Pawła II w Polsce 
wręczj l mu w Częstochowie niinia- 
turowa biografię i historię pontyfi
katu W podziękowaniu otrzymał 
srebrny różaniec i coroczne odtąd 
i yczenia świąteczne z Watykanu 
Swój" przemówienia otrzymali pre
zydenci Ronald Reagan i Michail 
Gorbaczow ■ Reagan za pośrednic
twem ambasady, Goibaczow na rę
ce swej żony Raisy podczas jej po
bytu w Katowicach. Obdarowywane 
były także instytucje Muzeum 
Zamku Królewskiego w Warszawie

Obrośnięta bluszczem willa w Katowicach-Pi itrowicach.
Gospodarz zamyka szalejącego psa i oto wchodzimy do jedynego w świecie 
muzeum. Tutaj, w specjalnej gabloc e, spoczywa najmniejsza książka świata 
Gdy kładziemy ją na jednogroszówce, gubi się w cieniu sporo od niej 
większej cyfry 1. Stawiamy więc obok drugą książeczkę, 
prawdziwego „kolosa” - 3,5 x 4 milimetry. To przywraca proporcje, 
lecz na monecie i tak zostaje jeszcze dużo wolnego miejsca.
Ki &dyś, z czystej ciekawości, gospodarz u*ożył na grosiku pięć woluminów 
ze swojego zbioru.

.Alfabet łaciński’, który pizyniosł Zygmuntowi Szkocnemu wp'S do Księgi 
Rekordów Guinnessa.Postument drewrnariy wykona ly dla Książeczki z biografią Jana Kiepury.Wnętrze jednej z gablot
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„Bądźcie swoistą szkołą marzeń, rozbudzajcie 
fascynację życiem, przedstawiajcie propozycje 
tworzenia siebie jako człowieka, stwarzajcie 
możliwości samorealizacji uczestnikom
i prowadzącym, współtwórzcie
- bądźcie pomocni w budowaniu siebie, swojego 
ja, wykształcajcie umiejętność dawania siebie 
innym. Istota w ięc w tym, by dążyć 
do mistrzostwa w kunszcie życia.”

Takie życzenia otrzymał katowicki Uniwersytet Trze
ciego Wieku na swoje 15. urodziny, które obchodzi! uro
czyście na zakończenie roku akademickiego 1996-1997 
„Imprezą urodzinową” była specjalna konferencja zor
ganizowana przez solenizanta, na którą zaproszono de
legacje wszystkich Uniwersytetów Trzeciego Wieku 
z całej Polski. Ostatecznie goście przybyli z 17 ośrod
ków; przez dwa dni uczestniczyli w dyskusjach i obra
dach plenarnych, wygłaszali referaty, a także zwiedzali 
śląskie atrakcje turystyczne - pokazano im zabytkową 
kopalnię w Tarnowskich Górach i Sztolnię Czarnego 
Pstrąga oraz Śląskie Centrum Rehabilitacji 
w Reptach. Obrady rozpoczęły się w auli im. 
Kazimierza Lepszego w Rektoracie Uniwersy
tetu Śląskiego przy blisko JOO-osobowym au
dytorium. Było to wielkie święto tych swo
istych studentów i pierwsza impreza o skali 
ogólnopolskiej organizowana przez katów icki 
UTW. Towarzyszyła jej wystawa prac słucha
czy - począwszy od grafiki i obrazów, poprzez 
publikacje, aż do rzeczywistych prac nauko
wych, które w ciągu tych 15 lat powstały 
w Uniwersytecie Trzeciego Wieku. Goście wy
jeżdżając wyrażali wiele ciepłych i serdecz
nych opinii o atmosferze i programie konfe
rencji, ale też rzeczywiście jej przygotowanie 
zajęło komitetowi organizacyjnemu cztery 
pełne miesiące. Jak dziś twieidzą organizato
rzy, warto było ów trud podjąć, by na te kilka 
dni Katowice stały się prawdziwą stolicą aka
demickiego środowiska UTW

Uniwersytet Trzeciego Wieku to miejsce, 
gdzie idea Universitas, czyli wspólnoty uczą
cych się i uczonych, znalazła chyba najlepsze odzwier
ciedlenie. Wszystkie zajęcia w tej „uczelni” są bezpłat
ne, zarówno dla słuchaczy, jak i opiekunów naukowych 
i wykładowców, którzy pracują społecznie i bezintere
sownie. Bodźcem do działania są - ze strony tych pierw
szych - wszechstronne zainteresowania i wielka chęć sa
morozwoju, Ze strony tych drugich satysfakcja, że pra
cują z ludźmi, którzy - często w przeciwieństwie do 
„normalnych” studentów - są autentycznie zaangażo
wani w zaspokajanie swych zainteresowań.

O tym, czym właściwie jest Uniwersytet Trzeciego 
Wieku, mówi jego kierownik i nieformalny „rektor”, 
pełnomocnik rektora UŚ1. do spraw UTW. dr Władysła
wa Błońska z Wydziału Psychologii i Pedagogiki:

- Uniwersytet Trzeciego Wieku działa przy Uniwersy
tecie Śląskim, lecz w jego prace zaangażowane są 
wszystkie wyższe uczelnie w Katowicach, a w szczegól
ności Akademia Medyczna, Akademia Wychowania Fi
zycznego, Akademia Muzyczna oraz Plastyczna. Zajęcia 
prowadzone są przez pracowników naukowych w opar
ciu o bazę lokalową uczelni udostępnianą nam bezpłat
nie, co umożliwia nam dochowanie wierności idei UTW, 
czyli nauczania bez pobierania opłat Kto może być słu
chaczem UTW? Właściwie każdy. Przez określenie „trze
ci wiek" rozumie się ten czas życia, ktcry spędza się już 

na emeryturze, okres spoczynku zawodowego. I właśnie 
do emerytów i ludzi starszych adresowana jest przede 
wszystkim nasza oferta. Jednocześnie jednak uważamy, 
że starosć jest tym lepsza, im wcześniej zaczntemy się do 
niej przygotowywać.

Tymczasem ludzie z reguły pozwalają, aby koniec ak
tywności zawodowej ich zaskoczył i wówczas początek 
emei ytalnej bezczynności bywa bardzo przykry Dlatego 
cieszymy się, gdy na nasze zajęcia trafiają ludzie w wie
ku jeszcze przedemerytalnym, którzy nawyk i potrzebę 
aktywności umysłowej wykształcają w sobie na tyle 
wcześnie, by takiego bolesnego zderzenia uniknąć. 
W chwili, gdy znika środowisko zawodowe, pozostaje 
krąg znajomych z Uniwersytetu i rozszerzają się czaso

we możliwości korzystania z większej liczby zajęć. Nie
którzy słuchacze tak układają sobie program, że mają 
zajęty cały tydzień Wszystkie formy działalności UTW 
dostępne są bowiem dla każdego bez żadnych ograni
czeń

Zajęć w UTW jest wiele. Pierwsza forma to wykłady. 
Ich tematyka po każdym roku akademickim poddawana 
jest ocenie i analizie, by następny program jeszcze bar
dziej uwzględniał zainteresowania słuchaczy. Juz kilka 
lat temu zwiększono czas przydzielany wykładowcom 
z Akademii Medycznej, bo tematyka zdrowotna nie

zmiennie cieszy się największą popularnością. 
Poza medycyną przykładowe cykle tematyczne 
to gerontologia, rewitalizacja, historia sztuki, 
historia Polski, zagadnienia literatury polskiej 
i kultury języka, psychologia, pedagogika, eko
logia. Rocznie odbywa się 60 godzin wykładów. 
Do wykładów w UTW zapraszani są najbardziej 
cenieni w swoich dyscyplinach specjaliści, nie
rzadko z tytułami profesorskimi. W ostatnich 
latach najbardziej oblegane były wykłady prof. 
Zbigniewa Religi. Niezależnie od tego słucha
cze mają prawo uczestnictwa w wykładach au- 
dytoryjnych organizowanych dla studentów sta
cjonarnych.

Kolejna forma zajęć to seminaria - dla przy
kład* i z ziołolecznictwa czy gerontologii eduKa- 
cyjnej. Z kole, w zespołach zainteresowań moż
na zająć się twórczością plastyczną pod opieką 
pracowników naukowych ASP, twórczością mu
zyczną i teatralną. Największym *“dnaK powo
dzeniem cieszy się studium rewitalizacji prowa
dzone jeszcze do niedawna pod osobistym nad

zorem rektora AWF Odbywają się tu zajęcia z pływa
nia, gimnastyki relaksacyjnej, a uzupełnia je klub bry
dżowy. Każdy zespół ma szansę prezentacji swoich 
osiągnięć, np. wystawy malarstwa i tkactwa artystycz
nego, występy, publikowanie własnej twórczości literac
kiej. Słuchacze UTW uczestniczą też w badaniach na
ukowych. Ponadto mają do dyspozycji cztery lektoraty: 
języka angielskiego, niemieckiego, francuskiego i espe
ranto

Jednak najważniejsza bodaj funkcja UTW to funkcja 
towarzyska; słuchacze uczestniczą wspólnie w koncer
tach, spektaklach teatralnych, organizują spotkania wi
gilijne i okolicznościowe.

EWA DEREŃ

Katowicki Uniwersytet Trzeciego Wieku zainaugurował swoją dzia
łalność w roku akademickim 1982/83. Obecnie zakończył 15. rok 
swego istnienia. W roku 1996/97 liczba słuchaczy wynosiła 607 
osób, w tym 404 kobiety i 203 mężczyzn. Dla 57 osób był to pierw
szy rok kontaktu z Uniwersytetem Ponad 20 słuchaczy ukończyło 
80. rok życia, 3 osoby przekroczyły wiek 90 lat. Wśród słuchaczy 
przeważają osoby z wykształceniem wyższym i średnim.

W całej Polsce działają dziś 22 Uniwersytety Trzeciego Wieku. Sa
ma Idea datuje się na rok 1973 I wywodzi się z Francji. To tam po
wstała pierwsza tego typu „uczelnia”, a dziś działa ich w tym kraju 
już około 400. W Polsce pierwszy UTW powstał w 1975 r. w Warsza
wie.

Katowicki UTW utrzymuje żywe kontakty z podobnymi ośrodkami 
za granicą, zwłaszcza z UTW w Namur w Belgii i z UTW w Manche
sterze w Wielkiej Brytanii. W Polsce jego partnerem są głównie 
uczelnie w Lublinie, Kielcach i Poznaniu, gdzie w ostatnich latach 
trójka słuchaczy z Katowic odbyła staże naukowe.

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do ad. *8 ust 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
r. o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U nr 89 poz 
415 z późniejszymi zmianami) oraz Uchwały Rady Miejskiej 
Katowic Nr XXV'215/9b z dnia 19 lutego 1996 >., poz 1 4 
zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospo
darowania przestrzennego miasta Katow.ce w obszarze 
jednostki strukturalnej „H" - Brynów - Muchowiec, dla tere 
nu położonego w rejonie ulicy Francuskiej i Lotnisko, o po
wierzchni około 14 ha, ograniczonych:
• ud strony północnej - terenami częściowo

zainwestowanymi przyległymi 
do al. Górnośląskiej

• od strony wschodniej - terenami ugródkow
działkowych oraz terenem 
częściowo zalesionym

• od strony południowej - ul. Lotnisko
• od strony zachodniej - ul. Frant uską
Przedmiotem zmiany planu jest przeznaczenie tego terenu 
dla usług, sKladow, baz oraz urządzeń komunikacji samo
chodowej. W ustaleniach obowiązującego planu, przedmio
towy teren oznaczony jest symbolem 14 UN, UZ i przezna
czony jest dla usług nauki i zdrowia.
Zai.it« resowam mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienio
nego planu
Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Kato
wice, w Wydziale Urbai .istyki Architektury i Nadzoru Bu
dí wlanego poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 
Katowice, ul. Młyńska 4, w terminie 21 dni od daty ukaza
nia się mniejszego obwieszczenia.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, lub nazwę i ad
res wnioskodawcy, przedmiot wniosku jraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR. prezydent Katowic

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do ar4 18 uet. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
r. o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 89 poz. 
415 z późniejszymi zmianami) oraz Uchwały Rady Miejskiej 
Katowic Nr XXXIII/310/96 z dnia 28 października 1996 r. 
zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego perspektywicznego planu ogólnego zagospo
darowania przestrzennego miasta Katowice w zakresie 
wprowadzenia do planu formy ochrony przyrody stawu 
Grunfeld wraz z otuliną położonego w ibszarze jednostki 
strukturalnej H" - Brynów - Muchowiec, w rejon.e ulic Ba
zaltowej i Krzemienne, w Katowicach - uznanego za uży
tek ekologiczny.
Teren objęty zmianą planu .ibejmuje teren stawu wraz 

z otul.ną o łącznej powierzchn. około 3,90 ha, 
któiago granice określają:

• od wschodu i południa - unca Krzem.enna
• od zachodu i północy - ogrodzenia ogródków

działkowych 
i prywatnych pose >ji

Przedmiotem zmiany planu jest wpi iwadzeme do zapisu usta
leń planu formy ochrony přerody w drodze uznania zi i użytek 
ekolog czny stanu Grunfeld wraz z otuliną, zgodnie z wcze
śniejszą Uchwałą Rady Miejskiej Ka’owic Nr XXVI/224/96 
z dnia 11 marca 1996 r iku
W ustaleń* ch obowiązującego planu, prze di molowy teren 
oznaczony *est symbolami:
26b W - „Zbiornik wodny - staw", oraz
26 UN - „Teren usług nauki ■ projektowane obiekty nauki". 
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienio
nego planu.
Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Kato
wice, w Wydziale Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Bu
dowlanego poprzez E*ura Obsługi Mieszkańców, 40-098 
Katowice, ul. Młyńska 4, w terni* ,e 2i dni od daty ukaza
nia się niniejszegc obwieszczenia.
Wniosek powinien zavuerac nazw, ske imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieru
chomości, którą dotyczy.

Za Zarząd Miasta Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR prezydent Katowic

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
r. o zagospodarowaniu przestrzennym 'Dz. U. nr 89 poz 
415 z późniejszymi zmiai am} oraz Uchwały Rady Miejskiej 
Katowic Nr XXXIV/333/96 z dnia 25 listopada 1996 . za
wiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej
scowego perspeKtywicznego pianu ogólnego zagospodaro
wania przestrzennego miasta Katowice w obszarze jed
nostki strukturalnej „K”, w dzielnicy Podlesie terenu poło
żonego w rejonie ulicy Mieczyków o powierzchni ok. 1,00 
ha którego granice wyznaczają:
• od północy ootudnia - linia rozgraniczająca

w planie teren
o pizeznaczeniu 135 MM,

• od wschodu - istniejąca
ulica Malczewskiego,

• od zachodu - istniejąca
ulica Michałowskiego.

Przedmiotem zmiany planu jest zmiana dotychczasowego 
przeznaczenia terenu na funkcję mieszkami iwą
W usta'eni ich obowiązującego planu, przedmiotowy teren 
oznaczony jest symbolem 136 UO i posiada następujące 
ustalenia: „Teren usług oświaty. Projektowana szkoła pod
stawowa. Adaptacja istniejącej zabudowy mieszkaniowej 
położonej wzdtuz ul. MichatowsKiepo Limę rozgraniczające 
teren 136 UO mają charakter oriertecyjny, a funkcja i teren 
(bez potrzeby zmiany planu) może być przesunięta w obrę
bie terenu określonego symbolem 135 MM '.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienio
nego planu.
Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Kato
wice, w Wydziale Urbanistyki, Architektury ■ Nadzoru Bu
dowlanego poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 
Katowr«» u Młyńska 4, w terminie 21 dni od daty ukaza
nia się mniejszego obwieszczenia.
Wniosek pow.men zawierać nazwisko, imię, n izwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie meru 
chomości, której dotyczy.

Za Zarząd Mia >ta Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR, prezydent Kat wn
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Gdybym takie 
skrzypce miał

Skoro żadna z czołowych scen teatralnych

Í
 regionu nie umiała zdecydować się na wystawienie 

wielkiego widowiska dla uczczeń.a 75-lecia 
powrotu części Gornego Śląska do Macierzy 
obowiązek ten przeięla na siebie „Silesia”.

Siłą rzeczy hołd ten nie miał cha 
rakteru monumentalnego, lecz był 
znacznie skromniejszy. Wszak wła
śnie do imprez kameralnych została 
powołana „Silesia”, która zakończyła 
ubiegły sezon jako Agencj i Artystycz 
na, a nowy rozpocznie pod nieco 
zmienionym szyldem Instytucji Pro
mocji i Upowszechniania Muzyki. 
Nadal jednak głównym jej imieniem 
pozostanie „Silesia"

Gdy przed kilku laty „Silesia” 
przeszła spod gestii wojewody kato
wickiego pod władzę prezydenta Ka
towic , liczba koncertów w stolicy 
aglomeracji uległa wyraźnemu zwięk
szeniu. Od mraej więcej roku drugą 
w centrum Katowic, obok Muzeum 
Archidiecezjalnego, salą koncertową 
„Silesii” stało się wnętrze Pałacu Ślu
bów przy alei Wojciecha Korfantego

Tu właśnie, pod patronatem prezy
denta miasta, odbył się jeden z oko
licznościowego cyklu koni **rtow zaty
tułowanych .Zmartwychwstał Górno
śląski Lud...’’. Jego program wy pełń,- 
ły m in. poezje dwu śląskich twórców: 
wiersze Emanuela Inueli (1888 1953), 
działacza plebiscytowego i kultural
no-oświatowego, urodzonego w bied
nej rodzinie robotniczej w Lipinach, 
ale wykształconego w Lucernie i Kra
kowie gdzie studiował romar.istykę 
i germanistykę, oraz utwory chc raine 
Antoniego Chlondowskiego (1884 - 
1963), który komponował pod pseudo
nimem. aby nie „psuć” opinii swemu 
znacznie ważniejszemu bratu, pryma
sowi Hlondowi. Wszak, nie daj Boże, 
mógłby ktoś pomyśleć, że to sam kar
dynał zabawi a się muzyką.

Wiersze pięknie recytowali aktorzy 
scen katowickiej j zabrzańskiej - Ber
nard Krawczyk i Andrzej Lipski, 
a pieśni śpiewał, co roku obsypywany 
kolejnymi trofeami, Chór Żeński Li
ceum Muzycznego w Katowicach, pro
wadzony przez Mirosławę Knapik. 
Obok utworów Chlondowskiego ze
spół ten zaprezentował również kilka 
utworów współczesnych, w tym „Ca- 
priccit? amoroso" znanego katowickie
go twórcy specjalizującego się właśnie 
w muzyce chóralnej - Jozefa Świdra.

Ponadto baryton Maciej Bartczak, 
absolwent katowickiej Akademii 
Muzycznej, laureat III nagrody Kon
kursu Wokalnego w Bratysławie, 
śpiewał stosownie dobrane na tę 
okazje pieśni Lecą liście z drzewa” 
Chopina do słów Pola, o jakże aktu
alnej wymowie: Gdybyż ci Polacy, co 
za Ciebie (Ojczyzno) giną, wzięli się 
do pracy. oraz „O matko moja” 
i „Piosenka żołnierza” Moniuszki, 
a skrzypek Łukasz Błaszczyk, zdo
bywca IV nagrody na ostatnim Kon
kursie im. Wieniawskiego w Pozna
niu, zaprezentował kilka utworów 
patrona tej imprezy Śpiewakowi to
warzyszyła przy fortepianie Urszula 
Musialska, a skrzypkowi i chórowi 
Antoni Brożek.

Jeden z utworow nosił tytuł: „Gdy
bym takie skrzypce miał”, ale nie by
ła to bynajmniej kompozycja na 
skrzypce, lecz wiersz Imieli. W dalszej 
części poeta informuje, że grałby na 
nich na całym Śląsku. Czyż nie przy
pomina to popularnej piosenki „Gdy
bym to ja miała.. "?

MAREK BR/EzNIAK

Pasje „chłopaka z Koszulki”
W marcu tego roku m iała premu rę 

w Teatrze Heilbronn opera „Czarny 
jeździec” w rezj serii Lecha Majew
skiego. T«n spektakl, oparty na starej 
germańskiej sadz“ i pierwszej wielkiej 
romantyczn. operze Karla Marii We
bera „Wolny strzelec”, został stworzo
ny pizez trzech postmodernistycznych 
twórców: Boba Wilsona, Toma Waitsa 
i Williama Burroughsa. Wystawiony 
po raz pierwszy w Hamburgu stał się 
symbolem połączenia kilku form te
atralnych i nie tylko - opery, kabaretu, 
musicalu i happeningu. Za sprawą Le
cha Majewskiego, a właściwie jego 
oryginalnycn zamysłów reżyserskich, 
scenografii i interesującej choreografii 
Janiny Niosobskicj, przedstawienie 
stało się wydarzeniem kulturalnym se
zonu. N.edawno miała okazję zapo
znać się z nim publiczność sląsk i pod
czas pokazu zamkniętego w katowic
kim „TenTaTo", który' usw.etr.if obec
nością sam reżyser „Czarny jeździec” 
został zarejestrowany w dosyć niecie
kawy sposot. za pomocą nieprofesjo
nalnego sprzętu. Operator filmował 
z miejsca na widowni i jedną kamerą, 
lecz i tak można było doceiuu nowator
skie środki, jakimi została zrealizowa
na ta opera.

To nie pierwszy roman. Majewskie
go z tym najbardziej patetycznym 
i jednocześnie najba. dziej v. ..lowisko- 
uym gatunkier.i scenicznym. Sam Ma
jewski jest zresztą człowieku m wielu 
twórczych dyscyplin - poetą, mala
rzem, reżyserem - C rodziłem się 
u> Stalinogr idzie, przy nlicy Arma 
Czerwonej ope wiada. A przi ciez to 
miasto, gdzie się urodził przez cały 
czas nosi inną nazwę - Katowice Uści
ślając Majewski wychował Się na Ko
szulce. Tani zaczęły się jego zaintere
sowania artyst* czne, ktoie zaprowa
dziły go dalerco bo aż do Hollywood. 
Na Koszutce w wyobraźni układał

z kolegami z podwórka fantastyczne 
podrożę, które kitdys w przyszłości 
odbędzie. Jemu się udało. Najpierw 
więc była pasja malarska, z kton j zre
zygnował -zybko, kiedy podczas bien
nale w Wenecji dojrzał między swoimi 
wytworami a obrazami przedstawio
nymi przepaść. Ukazało się, że jest 
wszakże jedna dziedzina sztuki, w któ
rej interdyscyplinarne zainteresowa
nia się skomasują - film W połowie lat 
70 Majewski realizuje etiudy filmowe 
i juz wtedy zdobywa pierwsze nagrody 
na festiwalach. W tym czasie „doszli 
towuje” swój debiut prozatorski 

Kasztanaję", opowieść, która wyrosła 
z bajd opowiadanych w dzieciństwie 
przez kolegę z Knszutki Powieść uka
zała się diukiem w 1981 roku. Wtedy 
właśnie Lech Majewski debiutuje 
w pełnym metrażu nimem, któro 
otworzył mu drzwi do Hollywood - 
„Rycerzem” Potem przyszedł czas na 

drue, film „Lot świerkowej gęsi” opar 
ty na kanwie „Kasztanai".

- W Ameryce nauczyłem się, że bę
dąc re -yserem ma się mniejsze pi awa. 
Każdego reżysera można zmienić Zda
rza się też, że reżyserzy nie poznają 
własnych filmów - wspomina.

W 1988 roku „chłopak z Koszutki" 
zrealizował thriller „Więzień Rio”, 
bii grafię org imzatora napadu stulecia 
Ronalda Biggsa. Na początku lat 90 
nntormast „Ewangelię wedłu° Har- 
ry’ego”. Nie były tc, wszakże sukcesy 
kinowe

Ostatnio nową pasją Majewskiego 
itała się op“r*i Szczególnie jego aktor
ski rpekt ikl do muzyki Józefa Skrzek i 
-'„Pokoj saren”, który stał się wyda 
rżeniem artystycznym ubiegłego sezo
nu teatralnego na Śląsku. Majewski 
ma też na swoim konci« reżyserię 
„Króla Ubu", opery buffo Krzysztofa 
Pendi reckiego

JOANN \ K \RWE1A

iELtfONY KATOWICKIEGO URZĘDU MIASTA

40-098 Katowice ul. Młyńska 4, centr teł 253-80-11 do 
28, 253-82-45 teł. informacja 253-73-95. Prezydent teł. 
253-81-33. 253-99-05, wiceprezydenci teł. 253-74-37, 253 
91-34, 253-87-29, 253-96-26. Przejmują w każdy wtorek 
w godz. 9.00-12.00, sekretarz teł. 253-97-65, Skarbnik 40- 
064 Katowice, ul. Pocztowa 7 tel. 253-93-23, przewodni 
rżący Rady Miejskiej teł 253-87-68 Wydział Budżetu, 
Nadzoru . Kontroli - 253-93-23, Wydział Finansowy 253- 
84-27, Wydział Urbanistyki. Architektury i Nadzoiu Bu 
dowlanego tel, 253-74-48, Wydział Kultury tel. 253-86-57, 
Biuro Konserwatora Zabytków teł. 253-96-63, Wydział 
Spraw Obywatelskich tel. 253-89-92, Wydział Lokalowy 
teł. 253-78-53, Wydział Promocji i Działalności Gospodar

czej teł 253-87 -50, Widział Komunikacji tel 205-39-98, 
Wydział Geodezji i Gospodarki Mieniem teł. 253-81-01 
Wydział Obsługi Urzędu teł. 253-84-63, Wydział Organi
zacyjny teł. 253-88-14, Wydział Księgowo-Rachunkowy 
tel. 253-75-13, Biuro Rady Miejskiej tel. 253-87-68, Urząd 
Stanu Cywilnego tel. 59-72-14, Mieiski Inspektorat Obro
ny Cywilnej tel 253-95-84, Biuro Prawne tel. 253-70-08, 
Wydział Edukacji teł. 253-78-13, Wydział Gospodarki Ko
munalnej tel. 253-78-54-, Straż Miejska tel. 253-80-11 do 
28, w. 256, 329, Wydział Zdrowia i Kształtowania Środo
wiska teł. 253-80-11 w. 481 lub 588-856, Wydział Inwesty
cji tel. 59-89-30, Wydział Współpracy z Zagranicą tel. 
253-83-31, Biuro Zarządu Miasta 253-80-11 w. 287, Biuro 
Obsługi Mieszkańców w poniedziałki, czwartki od 7.30- 
17.00 środy 7.30-13.00, piątki 7 30-15.30

ALARMÓW*
Pogotowie ratunkowe 999, draż po

żarna 998. 51-32-31 59 11-11. policja 
997, straż miejska 986. 2538-275 (całą 
dobęj, pogotowie gazowe 992, 51-54- 
11 do 24, pogotowie energetyczne 991, 
58-46-53, pogotowie ciepłownicze
993, pogotowie wodno-kanalizacyjne
994, 2Ü6-48-04, 258-55-37; pomoc 
drogowa 954, całodobowa pomoc pro
gowa 452-422, 453- 770, pogotowie 
drogowe 981.

INFORMACYJNE
Informacja teł ogólna 911; Infor

macja o numerach teletonów 913; In
formacja paszportowa 955; Zegaryn
ka 926; Budzenie 900; Gry liczbowe 
922; Horoskopy 927. Zamawianie roz
mów międzymiastowych 900; Zama
wianie rozmow międzynarodowych 
901, Reklamacje rozmow międzymia
stowych 909; Informacyjne biuro na
praw telefonów 914; Nadawanie tele
gramów 905; nadawanie rozmow ra
diotelefonicznych 975, Usługi telek
sowe 911; Informacja kolejowa PKP 
Katowice 253-73-13, 253-73-36; In
formacja autobusowa PKS Katowice 
58-94-65 (od 6.00 do 20 00); Informa
cja LOT 206-87-10; Informacja tury
styczna 253-95-66 (od 9.00 do 17.00); 
Telefon informacyjny AIDS 958. 253- 
90-76 (pon.. sr 15.00-17.00); Telefon 
Tizeżwosci 66-211-61 w. 246 (pon.-pt 
12.00-18.00), Porady przeciwalkoho
lowe 254-06-93 tpo godz. 17.00); Tele
fon Zaufania AA 81-50-72 (wt„ 
czw. g. 17.30-19.30); Telefon Zaufania 
586-555 g 14 OO-6.00; Punkt konsul
tacyjny ds. narkomanii 256-61-81; 
Biuro Informacji Gospodarczej 256- 
03-95 g. 9.00-15.00.

DYŻURY APTEK
Stałe

ul Warszawska 6, ul. 3 Maja 33, ul.
Wojewódzka 7

POMOC DORAŹNA

Katowice 256-19-65, 255-54-81, Li
gota 52-53-43, Szopienice 256-84-05, 
256-84-21; os. Tysiąclecia 254-08-36, 
Wełnowiec 58-47-64.

STACJE BENZYNOWE
ul Obrońców Westerplatte 87, tel. 

256- 90-33; ul. Murcknwska 9 tel. 255- 
33-56; al. W. Korfantego tel. 58-18-21; 
ul Obrońców Westerplatte tel. 56-93- 
94; ul. Bogucicka tel. 58-66-37; ul. 
1 Maja 245 tel. 255-22-92, ul Armii 
Krajowej tel. 52-03-04; ul. W. Roż- 
dzieńskiegn tel. 51-07-77, ul Murc- 
kowska 22 tel 255-41-66; ul 2 Maja 5 
tel 58-79-56; ul Gliwicka 23 ul. Pade
rewskiego 71 ul. Olimpijska 9 tel. 59- 
92-11 w. 294.

LECZENIE WETER YNAPYJNE
ul Ligonia 10, tel. 514-528 (czynny 

codziennie w godz 10.00-19 Ou, sob. 
10.00-14 u0); ul. Katowicka 13a tel. 
581-599 (czynni codziennie w godz 
9 00-19.00, sob. 10.00-12.00). ul. Pade
rewskiego 30 tel. 255-57-36 (czynna 
codziennie w godz. 10.00 20 00, sob. 
10.00-15 00, niedz. 10 00-12 00); os. 
1000-leci i, ul Piastów 24, tel. 254-15- 
66 (c zynna codziennie w godz 10 00- 
19 00, sob. 9.00-14.00); ul. Brynowska 
25 c - djzur nocny od 20.00 do 8.00, 
tel 51-75-30, 205-14-67; Wojewódzki 
Zakład Weterynaryjny ul. Brynowska 
25 a, te! 51-57-10; ul. Rataja 6a tel. 
254-86-46; ul. Uniwersytecka 29, tel 
203-33-69; Klimka Małych Zwierząt 
Ligota ul Medyków 4 tal. 252-42-75.

mAi SZPITALI PEŁNIĄCYCH OSTRE DYŻURY
GoincJąskie Centrum Medyczne OCHOJEC, Ziołowa 45/47 (252 60 92)
Szpital nr 1 B< »GUCICE, Markiefk> 87 (58-44-36)
Szpital nr 2 MYSŁOWICE Bytomska 41 (222-50-76)
Szpital nr 3 KAT< IWICE, Macieja 10 (254-63-11)
Szpital nr 4 JANÓW, Szopienicka 10 (255-70-17)
Szpital nr 5 SZOPIENICE Korczaka 27 (256-82-09j
Szpital nr 6 KATOWICE Racróorjka 27 (51-52-31)
Szpital nr 8 WEŁNOWIEC, Jozefowska 1 19 (58-24 57)
Szpital im. Św. Elżbiety KATOWICE, Warszawska 52 (59-69-43)
Szpital Gćpaiczy MURCKI, Szpitalna 2 (255-62 -59)
Szpital Grtraiczy SOSNOWIEC (291-82-19)
Szpital Gomiczv BYTOM, al. Legiunow 10 (81-02-71)
CSK LIGOTA, Medyków 11 (252-50-01)
Klinika Neurolog u LIGOTA, Mcd«kow 14 (252-71-11)
PSK KATOWICE, Francuska 20 '255-32-57)
Kli.iiKa CHORZÓW, Truchana 7 *,41-32-51)
Klinika BYTOM, H Sawicka 4 (81-00-21)
KI nika Okulistyczna BYTOM, Żeromskiego 7 (81-86-47)
Klinika BYTOM, Batorego 15 (81-91-65)
Klinika ZABRZE, Buchenwaldczykow 19 (271-39-28)
Klinika ZABRZE, Skłodowskiej 10 (271-63-35)
Klinika Okulistyczna KATOWICE, Ceglana 35 (51-74-11)
Szpital Wojewódzki TYCHY, Edukacji 102 (227-60-71)
Szpital nr 1 SOSNOWIEC Zegadlowi -za 3 (66 04-21)

WAŻNIEJSZE MUZEA REGIONU
KATOWICE
Muzeum Śląskie (a W. Korfantego 3) wystawa stała „Galeria malarstwa pol

skiego XIX XX wieku", wystawa czasowa „Roman Kramsztyk - malarstwo” - 
czynne od wtorku do piątku ]0 no - 17.U0, w soboty i niedziele 11 00 - 16.00; Mu
zeum Historii Katowic (ul Szafranka 9’ wystawy stałe* „Dzieje Katowic 1299 - 
1990”, „Katowicki** wnęt.za mieszczańskie 1865-1939”, „Gabinet Ludomira Ró
życkiego”, wystawy “zasowe „Lampa we wmętrzu mieszczańskim”, „Sport na 
Górnym Śląsko 1896 - 1996”, „Akwarele Zofii Szoty” - czynne wtorki i czwart
ki 10.00 - 15.00, rody i piątki 10.00 - 17.30, soboty i niedziele 11.00 - 14.00; BWA: 
Jacek Waltos - „Pomiędzy rzeźbą a obrazem” wystawa czynna do 8 czerwca, co
dziennie z wyjątKiem poniedziałków od 11.00 - 19.00 Gumosląskie Centrum 
Kultury, Galena Centrum • pl. Sejmu Śląskiego 2) - Sato - Sawka i Im-nt Oœi- 
dent - v. y stawa czynna codziennie, g. 10.00 - 18 00, Galena Klub TenTaTo (ul. 
Matejki 3): Ceramika • biżutei ia • lalKi (wystawa sprzedazj - czynna codziennie 
11.00 - 19.00, soboty 10.00 - 14.00;

BITOM
Muzeum Górnośląskie (pl Jana III Sobieskiego 2): ekspozycja stała: „Z życia 

ludu śląskiego XIX- XX wieku” - czynne codziennie z wyjątkiem puniedziałko", 
od 10.00 do 15.00, środy od 10.00 do 18.00. soboty i niedziele od 11.00 do 15.00, 
wystawa czasowa: „Owady lasów tropikalnych” czynna codziennie ud 9.00 do 
18.00; Oddział Muzeum Górnośląskiego (ul W Korfantego 34; wystawa czaso
wa: „Ten drogi Lwów” (malarstwo Michała Titowa) - czynne codziennie z wyjąt
kiem poniedziałków od 10 00 do 15.00, w środy od 10.00 do 18.00 w soboty i nie
dziele od 11.00 do 15.00;

MYSŁOWICE
Centralne Muzeum Pożarnictwa (ul Stadionowa) - czynne codziennie z wyjąt

kiem poniedziałków od 10.00 do 16.00;
PSZCZYNA
Państwowe Muzeum Zamkowe - czynni we wtorki, czwartki i piątki 9.00 - 

15 00, środy 9.00 - 16.00, soboty 10.00 - 15.00, niedziele 10.00 - 16 00, poniedział
ki - nieczynne. Wejsaie ostatniej grupy zwiedzających na 45 minut prz**d za
mknięciem ekspozycji,

TARNOWSKI! GÓRY
Muzeum (Rynek 1) wystawy stale: Z dziejów reg onu • Malarstwo zachodnio

europejskie • Sobiesciana ze zbiorow własnych • Pokaz masonicow ze zbiorow 
własnych, wystawy czasowe: „Od zimy do wiosny - życie i zwyczaje na wsi gór
nośląskiej”, „Łukasz Mrzygłod, sląski malarz i konserwator” - czynne we wtor
ki, piątk. i niedziele w godz. 10.00 - 15.00, środy i czwartki 10.00 - 16.00, soboty 
10 00 - 14 00; Kopalnia Zabytkowa czynna codziennie z wyjątkiem wiórków od 
9.00 do 14.00; sztolnia Czarnego Pstrąga w Raptach, Park Repty szjby „Ewa 
i „Sylwe iter” - sztolnia czynna dla grup zorganizowanych od 8.00 do 18 ■ 10 Zgło
szenia wycieczek w SMZT w Tarnowskich Górach, ul Gliwicka 2 (tel 85-49-96),

ZABRZE
Muzeum Goni -twa Węglowego (3 Maja 19) - wystawa stała: Dzieje techniki 

i obyczaje górnictwa węglowego - czynne we wtorki i czwartki od 10.00 do 18.00, 
pozostałe dni loprucz poniedziałków) od 10.00 do 14 00, Skansen Górniczy „Kró
lowa Luiza" (Wolności 402) - czynny od wtorku do putku g 9 00 14 00 po
uprzednim zamówieniu (tel. 171-52-11 w 117): Maszyna parowa • Wystawa prai 
plastyków nieprofesjonalnych • Sztolnia (ul Sienkiev^ -za 43);

WADOWICE
Muzeum (ul. Kościelna 4): ekspozycja stała: • wystawa poświęcona lotnikom 

amerykaifikim zestrzelonym nad Wadowicami w 1944 r • Galicyjskie Wadowi
ce - czynne codzienne g. 9.00 - 15 00, w piątki g. 9.00 - 16.30, w soboty g. 10.00 
- 14 10, w pierwszą niedzielę miesiąca g 10 90 12.00, wstęp wolny, Dom rodzin
ny Jana Pawia II (ul Kościelna 7) - czynny codziennie oprocz ponu działkow od 
9.00 do 12.00 i od 14 00 do 18.00.

Przeglan Katowicki Dwutygodnik Samorządowy.
Wydawca na zlecenie Urzędu 
Miasta Katowice Gomosląskie 
Towarzystwo Prasowe Sp. zoo

Redaktoi odpowiedzialny Rafał Jaworski.
Adres Redakcji 40-098 Katowice, ul. Młyn ;ka 1, tel 253-97-63,
253-89-27.
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MARIO KEMPES?
NIE, MARIO KANIA...

RAFAL jaworskiSpotkanie z filipińskimi polu fantami.

- Na Filipinach zaskoczy* mnie 
straszliwy upat, w sułtanacie 
Brunei bogactwo, 
na Sumatrze bajkowe 
piękno przyrody, 
a w dżungli grupa 
orangutanów, które nie 
chciały przepuścić mnie 
przez jedyną ścieżkę.
- mówi Marian Kania 
podróżnik z Katowic.

Wszystkie swoje podróże rozpoczyna 
i kończy na katowickim Rvnku. 23 czerwca 
pojawił się znowu spotykając się z dzien
nikarzami i wywołując zaciekawione 
spojrzenia przcchodn.ow, nieco zaskoczo
nych w idokiem roweru z sakwami i męż
czyzny w stroju sportowym. W ten sposob 
oficjalnie zakończyła się przygotowywana 
przez pół roku i rozpoczęta 28 marca 14. wy
prawa rowerowa Mariana Kani (sponsorowana 
m.in. przez katowicki Urząd Miasta), klorej tra
sa wiodła przez Filipiny, wyspy Borneo, Bali, Ce
lebes, Jawę, Sumatrę oraz Malezję i Singapur.

Jest najlepszym dowodi m na to, ze człowiek ożywio
ny pasją może zrealizować każde, nawet pozorni«’ naj
bardziej nieprawdopodobne marzenie. Świadczy o tym 
105 tys kilometrów przejechanych w Europie, Amery
ce Północnej, Australii i Azji, setki zdjęć i niezliczona 
ilość wrażeń zgromadzonych przez 23 lata (pierwszą 
wyprawę Marian Kania odbył w 1974 roku), wypełnio
ne życiem codziennym, przygotowaniem do wypraw 
i samymi wyprawami. Okazuje się nawet, że prawdzi
wy globtroter nie musi byc bardzo bogaty. Wystarczy 
tylko, jeśli będ ne potratil przekonać sponsorow że 
warto w niego zainwestować...

skiem argentyn^k tego napastnika Kempe- 
sa. Tłumaczyłem im wtedy, że nie jestem 
Mario Kempes, tylko Mario Kania śmie
je się podróżnik.

Podczas wyprawy katowiczanin miał 
okazję obserwować wiele kontrastów. Bo

gactwo naftowego sułtanatu Brunei i metro
politalnego Singapuiu oraz biedę filipiń

skich i indonezyjskich wiosek, gdzie chło
pi pracując na polach ryz<iwyeh wyko
rzystują woły i archaiczne pługi. Z jed
nej strony doświadczył uprzejme] 

wyniosłości przechodniów spacerujących 
po głównej ulicy Singapuru, a z drugiej 
żywiołowo demonstrowanego zaintereso- 
wania białym wędrowcem i jego herbat
nikami z masą czekoladową, okazywa
nego przez dzieci mieszkające na filipiń
skiej prowincji. Sypiał w wygodnych ho- 

f telach w Brunei po 80 dolarow za noc .
i pozbawionych wygód, ale za to 
bezpiecznych policyjnych komisariatai h 

na Jawie. Wspomnienia z chłodnego emocjo
nalnie Singapuru łagodzi nieco pamięć pol
skiego konsula, który troskliwie zaopiekował 
się podróżnikiem 1 dbał, by niczego mu nie 
brakowało.

Po takich przeżyciach trudno zaadaptować 
się do wymagań pozbawionego egzotyki życia 
codziennego. Ale o wyprawie tak szybko Kania 
me zapomni. Dokładnie odpytują go dziennika
rze, znajomi, sąsiedzi i koledzy z Elektromonta- 
żu 3 S.A., gdzie pracuje Setki zdjęć, kilkana
ście nakręconych kaset wideo, to plon 
wyprawy, który podróżnik chętnie udostępnia 
zainteresowanym Ma wobec nich zobowiąza
niu. Zwłaszcza w zakładzie pracy, który często 

sponsoruje wyprawy szefowie bez wahania 
udzielają długich urlopow i kibicują kolejnym osią

gnięciom. Okażujt się nawet ze sami próbują iść 
w siady swojego pracownika. Jeden z kierowników 

kupů nawet kamerę wideo i odbywa podróże po Euro
pie Kto wie. może to pod moim wpływem? zasta
nawia się Marian Kania

Chętnie dzieli się wrażeniami 
z kolejnych podróży i pokazuje 
zdjęcia. Czasami stara się nawet 
przekonać swojego rozmówcę, że 
warto pójść w jego ślady („Niech 
pan montuje paczkę na Sumatrę, 
to wrócimy tam razem. Przeje
chałem na tej wyspie 3200 kilo
metrów i mögt służyć jako 
przewodnik’’), ale irytuje się, 
gdy spytać wprost dlaczego 
to’ robi. - Wielickiego nikt 
przecież nie zapyta, dlacze
go wspina się w górach 
wziusza ramionami. Być 
może korzenie tej pasji 

tkwią gdzieś w swoj- 
1 sklej i pozbaw.onej eg

zotyki podkrakowskiej 
wiosce, gdzie Marian Ka
nia się wychował 1 w at
mosferze Polski lat 
sześćdziesiątych, odcię
tej z przyczyn politycz
nych od świata, gdy 

. prawie każdy zagra- 
_ * niczny wyjazd urastał

Ml U do rangi niepowtarzal- 
f nego wyczynu. W cza- 

sach mojej młodości każ
dy marzył o tym, żeby wy

rwać się w świat - komentuje 
te domysły Kania.

Po czternastu wvprawach wie 
już na pewno, że to nie tylko eg
zotyczne krajobrazy są tym 

czymś, co ma najw.ększą siłę 
przyciągania. W końcu palma zawsze wy
gląda tak samo Prawdziwą atrakcją i przy
jemnością jest poznawanie ludzi, kontem
plowanie odrębnych - od norm europejskich 

zachowań i zwyczajów. A także zmagania 
z własną słabością podczas jazdy na rowerze 
i niebezpieczeństwem (wspomniane orangu
tany na szczęście okazały się niegroźne i wy 

cofały się na drzewa), na które 
łatwo natknąć sic w buszu. Bo 
mimo że wszędzie, gdzie się 
Dojawi, nietypowy turysta 
z Katowic witany jest z życz
liwością, zdarzają się także 
chwile pełne napięcia. Próba 
rabunku w dżungli, przeżyta 
podczas ostatniej wyprawy, 
nie należała do przyjemnych 
wydarzeń Kania wyszedł 
z tej opresji bez szwamcu 
dzięki pojemnikowi z gazem 
paraliżującym

Ale są chwile, które re
kompensują niewygody, fi
zyczne zmęczenie, psychicz
ny stres i zwykły lęk przed 
jakąś tropikalną, niemoż
liwą do wyleczenia 
chorobą. Na przykład 
wspólny wieczór na 
plaży z filipińskimi ry
bakami, którzy po dniu 
pracy piekli przy ognisku 
ryby i zaprosili do kolacji nie
znajomego. Albo wizyta w jakimś 
oarze gdzieś na Sumatrze Jego 
właścicielka na westchnienie pol
skiego globtrotera zmęczonego ry
żem, nieodłącznym składn ikimn 
azjatyckich potraw osobiście udała 
się do sklepu, żeby kupu ziemniaki 
i przyrządzie z nich frytki... No 
: wspólne zdawkowe rozmowy, pytania 
w stylu „Skąd jesteś?’’, a w chwilę po 
udzielonej odpowiedzi błysk zrozu
mienia i recytowane nazwiska Lech 
Wałęsa i Zbigniew' Boniek, którzy 
okazali się znani nav.et ludziom za
mieszkującym w małych filipińskich 
mieścinach.

Filipińczycy kochają futbol i ogląda
ją relacje z rozgrywek wybranych lig eu
ropejskich. Dzięki tema znali nazwisko 
Bonka. Kiedy pytali mnie o imię odpo
wiadałem Mario. Kojarzyli to z nazwi-

Biaty wędrowiec wzbudzał zainteresownir mieszkańców wiosek na Suma 
trze

Meczet o oajkcwej architekturze w sułtanacie Btunei

Zdjęcia M Kania

Rajskie widoki w ośrodku wypoczynkowym na 
wyspie Mindanao.


